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Osądzi historya — i 
ukarze krzywdę Bóg. 


Lwów 30 grudnia. 


Dawno już sejm nie miał tak wznio- 
slej, tak uroczystej chwili, jak dziś, kiedy 
gędziwy ks. Jerzy Czartoryski wygłosił 
podniesionym głosem deklaracyę w spra- 
wie wrzesińskiej. Cała Izba powstała — 
a posłowie ruscy także. Serca obeónych 
zabiły silni,j. Każde słowo deklaracyi pa- 
dało ciężką wagą, zawartej w nim treści, 
jako wyraz wiary i przekonań ciężko po- 
krzywdzonego narodu, świadomego SWO- 
ich praw i swojego znaczenia w rodzinie 
cywilizowanych ludów. 

Wygłoszona dziś deklaracya w Spra- 
wie wrzesińskiej jest rozważnym aktem 
politycznym. Koło sejmowe posłów pol- 
skich obrało tę właśnie formę wyrażenia 
poglądu swojego na pedagogię pruską, 
na niegodne cywilizowanego narodu po- 
stępowanie wobec naszych braci w zie- 
miach polskich, należących do Prus, aże- 
by było w niej powiedzianem tylko to, 
czego doniosłość rzeczy wymaga. 

Gdyby zaś poddany był pod rozpra- 
wę jakikolwiek wniosek do uchwały w 
tym przedmiocie, musiałby on spotkać się 
raz ze sprzeciwieniem się stanowczem rzą- 
du, który nie mógłby dopuścić do takiego 
przekroczenia statutem krajowym ograni- 
czonej kompetencyi sejmu, ażeby on roz- 
prawiał o rzeczach, które ze stanowiska 
austryackiego należą do rządu spraw po- 
lityki zagranicznej, a powtóre, nie trudno 
byłoby o to, ażeby w toku dyskusji, z tej 
czy z owej strony nie padły jakieś prze- 
gadne wyrażenia, ażeby nie wmięszał się 
jakis ton fałszywy, obniżający powagę i 
wagę manifestacyi. W deklaracyi wypo- 
wiedział sejm, 60 powiedzieć chciał, a 
wszystko, co byłoby z którejkolwiek stro- 
ny wypowiedzianem, mogło być mniej o- 
ględne a niewątpliwie zbyteczne. 

Jedyna na całym obszarze Ojczyzny 
naszej legalna reprezentacya parlamen- 
tarna narodowa polska wyraziła głośno w 
formie godnej zdanie swe o postępowa- 
niu hakatyzmu, zaślepionego pychą i spo- 
dlonego zachłannością na cudzą własność, 
nietylko materyalną, ale i duchową. 

Niech ten akt będzie wyrazem pro- 
testu krzywdzonego narodu przeciwko 
eksterminacyjnej polityce — a dla Po- 
laków, gdziekolwiek oni żyją — niechaj 
będzie otuchą i zachętą do pracy nad od- 
rodzeniem narodowem, nad wzmocnieniem 
naszych sił moralnych, umysłowych i e- 
konomicznych nad utrwaleniem i 
rozszerzeniem naszej narodowej świado- 


mości. 


re u nęa 
Z bieżącej chwili. 
Lwów 30 grudnia. 
Na adres uległości, który episkopat aw 
stryacki na odbytej w listopadzie walnej kon- 
ferencyi swojej wystosował do Ojca św., nade- 
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7 czasów Pratulin 


Opewiadanie uniokiego kapłana. 


(Uiąg Ja'se,! 

Jutro po dawnemu Mszę św. odprawię .. ale 
prawda... nowy diak mi bruździ... Wymyśliem 
więc naprędce jakiś interes, niby będący w związ- 
ku z odebranym listem i posłałem go na noc do 
powiatowego miasta. Uradowany z polecenia, 
prędko się wybrał i pół godziny nie upłynęło, 
kiedy widziałem jednokonny jego wózek na dro- 
dze do gościńca. Wtedy poszedłem do starego 
Łukasza. Zdaleka zobaczyłem świecącą jego ły- 
sinę; siedział na progu obórki, jak zwykle bez 
czapki i pilnie naprawiał więcierze (zapalonym 
bowiem był rybakiem). Zobaczywszy mnie, nie- 
chętnie powstał, skłonił lekko głowę; w oczach 
jego czytałem niechęć i wzgardę. 

— Mój Łukaszu — rzekłem po polsku, co 
go nieco udobruchało — jutro o siódmej odpra- 
wię Mszę św.; proszę was, przyjdźcie mi po- 
ałukyć. 

— Ja tam nie umiem i nie chcę się uczyć 
tych nowych wymysłów; ma jegomość swego Mi- 
kałaja, to niech on służy. 


LASZCZE GUMOWE, KAWELÓKI, NARZUTKI DAMSKIE I Mkżaić == 


szła pod dniem 4 grudnia odpowiedź nastę- 
pująca : 

„Wielorakie a zwłaszcza owe zaiste nie 
małe trudności, które w niniejszym czasie Ko- 
ściołowi u was dociskają, troskliwość wasza za 
łaską Bożą zwalezyła i odpowiednio zarządziła. 
Z przyjemnością i radością powzięliśmy to z wa- 
szego pisma i dokładnie zeń przekonaliśmy się, 
ile w sprawie uchowania od szkód imienia ka 
tolickiego ważą zjednoczone starania i wspólne 
manifestacye woli biskupów. Raduje nas bowiem, 
że skutkiem usiłowań was wszystkich stan rze- 
czy tak się ułożył, iż spodziewać się wolno, jako 
rozmach tych, którzy związek umysłów ze Stoli- 
cą Piotrową rozerwać usiłują, a zarazem też 
słuszna jest nadzieja uchowania umysłów i sere 
młodzieży od bezbożności, gdy staracie się, aby 
ona w domu i w zakłądach szkolnych nabywała 
wiadomości przepisów wiary Chrześciańskiej. 

„łroskacie się oraz tem, że Papież rzym- 
ski pozbawiony jest wolności, eo niepomiernie 
ubliża godności Stolicy Apostolskiej a oraz ta 
muje dobrodziejstwa postępów religii. 

„Pracujcie nadal, kochani Synowie Nasi 
i czcigodni Bracia, z całem natężeniem, aby te 
opłakane stosunki uchylone zostały, Gorliwość 
zaś waszą niechaj potęguje i w łaski Boże u- 
zbraja błogosławieństwo Apostolskie, które wam 
wszystkim, jakoteż powierzonym pieczy waszej 
ludom najmiłościwiej w Panu udzielamy*. 


* 


$ a 


Co Niemcy poczną z Wenezuelą, 
to rzecz ciekawa, ale i tajemnicą osłonięta; ber- 
lińskie sfery rządowe zachowują w tej sprawie 
zupełne milczenie. Do eskadry niemieckiej przy- 
był już nowy jej komendant, kapitan Stiege; dwa 
jej krążowniki stoją już w portach wenezuelskich 
La Guyara i Puerto Cabello, dwa inne stoją w 
pobliżu. Rezydent niemiecki w Caracas założył 
protest w sprawie kolejowej, — ale w jakim 
sensie, niewiadomo. Protestuje on zapewne nie 
przeciw utrzymaniu, jak telegrafują, ale przeciw 
powstrzymaniu komunikacyi kolejowej, rząd we- 
nezuelski bowiem kazał zastanowić ruch na na- 
leżących do Niemców kolejach. 

Z Nowego Jorku nadeszły dwa telegramy. 
Jeqen przypuszóza, że Niemcy poczną od blokaay 
(zamknięcia) portów La Guyara, Mazacaibo i 
Wenezuela ograniczą się do biernego oporu, gdyż 
wykluczonem jest, aby Niemcy w głąb kraju ru- 
szyły. Handel w portach jest prawie caly w ręku 
obcych kupców (głównie niemieckich) i diatego 
prezydent (Castro liczy na interwencyę obeych 
rządów. 

Drugi telegram donosi półurzędowo, że ze- 
branie się północno-atlantyckiej eskadry Stanów 
Zjedn. pod wyspą Culebra zgoła nie dotyczy (1) 
sporu niemiecko - wenezuelskiego. I dodaje, że 
Castro, pomimo iż ma do czynienia z powsta- 
niem, wszelako posiadając 15,000 wojska, myśli 
stawiać Niemcom opór aż do ostateczności i blo- 
kowanym portom odciąć wodociągi, a poważnego 
natarcia Niemców nie obawia się ze względu na 
prąd wszechamerykański. 

Żądania Nieiniec dotyczą odszkodowania za 
mienie Niemców, zburzone podczas ostatnich po- 
wstań, tudzież niewypłacapia procentów od po- 
życzek kolejowych. Prasa berlińska wątpi, aby 
nawet „po przywróceniu porządku“ można od 
Wenezueli wydobyć pieniądze; pozostanie tylko 
zasekwestrować cła portowe. Prezydent Castro 


— Ale bo widzisz, posłałem go do miasta... 
umyślnie... jutro już pewnie ostatnia będzie na- 
sza Msza św., chciałbym ją odprawić jak da- 
wniej.. z dzwonkami... 

Dokeńczyć nie mogłem, serce mi się ścisnę- 
ło i łzy po twarzy się polały. 

Poczciwy diak odrazu wszysto zrozumiał, 
chwycił mnie za rękę, obsypał ją pocałunkam i 
zawołał : 

— Niech Bóg jegomościę wspiera i swej 
swiętej wiary bronil... 

Szlochanie i jemu mowę przerwało... Uspo- 
koiwszy się nieco, umówiliśmy się o jutrzejsze 
nabożeństwo i powoli wracałem do siebie. 

Wieczór już zapadał, a okolica we mgle 
tonęła; w oknach dworu błysło światło. Chcia- 


łem tam pójść, ale wstyd mię powstrzymywał ; | 


do domu samotnego wejść rie mogłem, znowu 
więc usiadłem na ganku. W miarę, jak ciemności 
ogarniały ziemię i dusza moja w ciemnościach 
się pogrążała. 

I stanął przed oczyma moimi kraj straszny 
— obszerny, zimny, pusty,.. nigdzie bratniej twa- 
rzy.. dokoła brzmią obce, nienawistne dźwięki... 
nikt nie wita, a każdy z niechęcią na mnie spo- 
gląda... 

Smntno.. ponuro... nędza 2e wszystkich 
stron grozi; nie ma już mowy nietylko o tych 
wygodach, do których człowiek od dziecięctwa 
przywykł.. ale nie ma z czego nawet pierwszych 


gotów jednak zamknąć dostęp z portów do kraju, 
ikupcy, sami prawie cudzoziemcy będą zamknięci 
w pułapce, i cła płacić nie zechcą. 


SZJ ML 
2 posiedzenie I sesyi VIII perj. sejm. 


Lwów 30 grudnia. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło się 
o godz. '/,1i rano przy również bardzo licznym 
udziale posłów i publiczności, zebranej w lożach 
i pa galeryi. 

Po udzielenia urlopu dr. Bilińskiemu, od- 
czytano spis petycyj wniesionych. Przy petycyi 
gminy miasta Lubaczowa o udzielenie dla pogo- 
rzelców zapomogi w kwocie 50.000 kor., prze- 
mawiał p. Gnoiński, poczem uchwalono odesłać 
petycyę tę do wydziału krajowego jako komisyi. 
Następnie odczytano 


Wnioski i interpelacye. 

Wnioski nagłe postawili: 

Pos. Leo i tow. o usunięcie m. Krakowa z 
listy miast, opłacających podatek domowo czyn- 
szowy według wyższej stopy i usunięcie Krako- 
wa z rzędu miast zamkniętych, —p. Małachowski 
o reorganizacyę policyi w Galicyi, specyaln'e we 
Lwowie. 

Wnioski zwykle. 


P. Szwed o udzielenie gm. Sopotnicy zasił- 
ku w kwocie 5000 kor. dla ludności dotkniętej 
gradobiciem, p. Barwiński i tow. o utworzenie 
gimnazyum ruskiego w Stanisławowie, p. Żarde- 
cki i tow. w sprawie zmiany ustawy łowieckiej. 


intorpełacye wnieśli: 

P. Garapich i tow. w sprawie zniesienia re- 
wersów demolacyjnych, p. Romanowicz i tow. w 
sprawie wyboru posła z miast Jasło-Gorlice; 
p. Rotter i tow. w aprawie Morskiego Oka o 
wynagrodzenie za szkody lasowe, p. ks. Stoja- 
łowski i tow. w sprawie szkód przez wojsko 
zrządzonych podczas przemarszów, p. Baworow- 
ski i tow. w sprawie egzekucyj podatkowych, p. 
Szajer i tow. w sprawie kosztów  komisyjnych 
przy wyrokacii b Śzkouj lasowe, p. ks. Stojałowe 
ski i tow. w sprawie wydzierzawienia prawa po- 
lowania w gininie Zmysłówka, p. Romanowicz i 
tow. w sprawie niezałatwienia rekursu podatko- 
wego towarzystwa zaliczkowego w Brzostku p. 
Jan Hupka i tow. w sprawie niewydania wyko- 
nawczych zarządzeń do ustaw komasacyjnych, 
p. Rotter i tow. w sprawie powołania urzędni- 
ków podatkowych do komisyj wyborczych, p. ks, 
Stojałowski i tow. w sprawie nadużyć wójta w 
Pysznicy, p. Małachowski 1 tow. w sprawie pole- 
pszenia bytu nauczycielom, p. Krempa i tow. w 
sprawie niewypłacenia szkód zrządzonych przez 
dziki z lasów ks. Luhomirskiego w gminie Jamni- 
ca, p. Szwed i tow. o założenie szkoły realnej 
w Żywcu, p. Stojałowski i tow. w sprawie postę- 
powania starosty w Bochni przy wyborach, 
p. Krempa i tow. w sprawie urzędowania ko- 
misarza rządowego w Mielcu, p. Rayski i tow. 
w sprawie tamowania i gaszenia uczuć narodo 
wych drogą „sarkazmu i ironii“ przez rzekomy 
okólnik namiestnictwa w sprawie wrzesińskiej, 
p. Stapiński i tow. w tej samej sprawie, p. 
Krempa i tow. w sprawie postępowania starosty 
Michałowskiego. 


swoi tak daleko... co się też tam z nimi dzieje?.. 
Biedna żona ciężko pracować mus', aby wyżywić 
dzieci... ale czy wytrzymać zdoła?.. Choroba... 
śmierć... Co się wtedy z córkami stanie?, Kto 
je przytuli, kto od zguby chroni?... O Boże! ja 
kiż to straszny obraz widzę przed sobą?.. biedne 
moje sieroty... zostawione same sobie... czyż zdo 
iłają się utrzymać na drodze cnoty... czyż później 
ludzie szydzić ze movie nie będą i z urąganiem 
powiedzą: niech cię teraz twoja katolicka wiara 
ratuje |... Czyż naprawdę ten Bóg, który jest Bo- 
giem miłości, może żądać, abym stargał węzły 
rodziny, które On sam stworzył ?... 

Czyż ja mam prawo los mojej rodziny tak 
narażać? 

Zniosę najstraszliwszą własną nędzę, nawet 
nędzę mojej rodziny, ale narażać jej na hańbę 
nie mam prawa. 

Księża obrządku łacińskiego w innych są 
warunkach, są sami, zatem wszystko znieść po 
winni, ale nasze inne jest położenie. Zresztą i 
sprawa samej Unii nie straci, jeżeli powierzcho 
wnie od niej odstąpię. Czasy muszą się zmienić; 
Bóg nie zechce, aby miliony ludzi, którzy już 
wiarę męczeństwem stwierdzili, od Kościoła od- 
paść mieli. Tak, pozostanę na stanowisku, krze- 
pić będę słabych, utrzymywać silnych, potrafię 
uśpić czujność władzy, będę Wallenrodem w ko- 
ściele. Wszyscy odemnie odstąpią, nawet swoi 


Rok ALI. 
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Manifestacya calego kraju. 

Marszałek oświadcza, Że przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego zażądał głosu ks. 
Jerzy Czartoryski. Wszyscy posłowie zajmu- 
ją swoje miejsca, na zegarze w sali sejmowej 
bije właśnie godzina 11. 

Ks. Czartoryski donośnym głosem powiada: 
Z upoważnienia i polecenia posłów polskich, za- 
siadających w tym sejmie, składam przez nas 
wszystkich jednomyślnie przyjęte oświad- 
czenie : 

„Nejm zeszedł się tym razem w okoliczno 
ściach niezwykłych. Wypadki we Wrześni — 
przykład bezprawia i ucisku, dochodzącego do 
okrucieństwa, odbiły się doniosłem echem wszę- 
dzie, gdzie hasło „siła przed prawem“ nie stłu- 
miło uczuć ludzkich. I tem boleśniej i powszech- 
niej odczuć musiał te prześladowania cały naród 
polski (wszyscy posłowie powstają ze swych 
miejsc, ks. metropolita Szeptycki i ks. Faciewicz 
w pierwszych ławkach, a posłowie ruscy nie 
mniej; również obecni w lożach powstają), 
który — choć politycznie rozdzielony, nie prze- 
stał być duuvnową i narodową jednością. Re- 
prezenta'”. n 2» * radzie państwa obrażonym 
uczuciom ludzkim i narodowym dała wymowny 
WYTAZ a my, zgromadzeni dziś polscy posło- 
| w.esejmowi mamy prawo stwierdzić, że ze stano- 

.'stiem, przez nią zajętem w przemówieniu po- 
sla vcjelecha Dzieduszyckiego, łączymy się i wi- 
dzn” w niem wyraz naszych przekonań i 
uczuć. (Huczne oklaski). 

„Osądzi rzecz historya. Osądzi ją Bóg — 
i sprawiedliwość wymierzy! (Oklaski.) 

„Głęboko dotknięte to nasze uczucie naro- 
dowe ma na bezprawie i doznaną krzywdę jedną 
tylko odpowiedż patryotyczną i zupełnie godną 
narodu, świadomego swojej żywotności, swoich 
praw i obowiązków. Tą odpowiedzią niech bę- 
dzie zdwojony zapał i wytrwałość w pracy nad 
odrodzeniem narodowem, nad wzmocnieniem na- 
szych sił moralnych, umysłowych i ekonomi- 
cznych — nad ulrwaleniem i rozszerzeniem na- 


szej narodowej świadomości*. (Huczne, długo- 
trwałe oklaski). 
Manifestacya ta cals Pria niezwykle uro- 


czystą i robiącą niepomierne wrażenie. Ks. Czar- 
toryski na właściwe ustępy kii odpowiedni nà- 
' cisk a oklaski, jakie padały, nie były oderwane- 
imi ale jednomyślnemi i w tem właśnie powaga i 
znaczenie całej manifestacyi polegała. 

Gdy ucichły oklaski, marszałek zawiadomił, 
że na porządku dziennym jest wniosek p. Sza- 
jera 

o akuszerkach egzaminowanych. 

P. Szajer uzasadniał następnie wniosek, aby 
ustawę o akuszerkach ograniczono w tym kie- 
runku, iżby w razach nagłych mogły udzielać 
pomocy położniczej także kobiety wiejskie, które 
w tym względzie mają praktykę. Wniosek, sto- 
sownie do życzenia wnioskodawcy, odesłano do 
wydziału kraj, jako komisyi. 


Mlyta. 

Z porządku dziennego udzielono wydziałowi 
powiatowemu w Drohobyczu koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych na drodze Drohobycz- 
Borysław. Przy sprawozdaniu wydziału kraj. w 
przedmiocie udzielenia wydziałowi pow. w Brzo- 
zowie koncesyi do pobierania myt na drodze 
gminnej Brzozów-Wara oraz w przedmiocie u- 
dzielenia wydziałowi pow. w Tarnowie koncesyi 


|w końcu mnie zrozumie i wspierać będzie. | 
| Zdawało mi się, że powzięte postanowienie, | 
zupełnie mnie uspokoiło; wszedłem do pokoju, | 
biła jedenasta. Odmówiłem pacierze i położyłem | 
się do łóżka. Teraz dopiero prawdziwa męczar-| 
nia; całóm jestestwem swojem czułem dwie osta-. 
teczności: zbrodnię odstępstwa, hanbę na całe 
życie, wieczne w końcu potępienie, a z drugiej 
sirony niemożliwość utrzymania się na prawej 
drodze. Sen nie przychodził, iękałem się go i od- 
pędzałem od siebie, bo on przybliżyłby to jutro, 
które chciałem jak najdalej od siebie usunąć. 
Miałem wrażenie skazanego na śmerć, na któ- 
rym wyrok jutro ma być spełniony, chciałem 
nacieszyć się życiem, użyć go jeszcze, zdając 8o- 
bie sprawę z tego, że jestem. Spoglądałem w 
okno z obawy, czy to jutro jeszcze nie nadeszło, 
ale ciemność nowe mi męczarnie sprawiała. Po- 
woli wpadłem w stan jakiegoś odrętwienia, na- 
reszcie kamiennym snem zasnąłem. 


-- Niech Jegomość wstaje — zbudził mnie 
głos Łukasza. 

Zerwałem się, mimowoli spojrzałem w okno 
i zimny pot mnie oblał na widok budzącego się 
dnia — ach — to straszne „jutro* już nadeszło. 
Czułem, że nie jestem w stanie mszr św. od- 
prawić i juź miałem na usiach wymówkę, że 
mszy dzisiaj nie będzie, kiedy rozległ się, znany 


do pobierania myt na drodze gm. Tuchów-Olszy- 
ny zabierali głos pp.: Huryk i ks. Stojałowski, 
żądając odrzucenia wniosków, gdyż są stanowczy- 
mi przeciwnikami pobierania myt. natomiast p. 
Buynowski oświadczył, iż w zasadzie jest za znie- 
sieniem myt, lecz obecnie jest to jeszcze niemo- 
Żebnem, gdyż musianoby nałożyć dodatki do po- 
datków. W głosowaniu uchwalono udzielić wspo- 
mnianym powiatom koncesyi do pobierania myt. 
Wybór członków wydzialu kraj. 

Przed przystąpieniem do wyboru, ks. Stoja- 
łowski złożył deklaracyę, w której oświadczył, że 
ponieważ większość sejmowa porozumiała się już 
co do wyboru członków a posłów ludowych o ich 
zdanie nie pytała, w czem posłowie ci widzą u- 
krócenie swych praw, przeto członkowie stron- 
nietw ludowych wstrzymają się od głosowania. 

Zwrócił też mowca uwagę, 2e Rusini nie 
mają więcej głosów, niż polscy posłowie ludowi, 
a jednak uwzględnia się słuszne żądanie, aby ı 
ich reprezentant zasiadał w wydziale krajowym. 

Po przeprowadzeniu tajnych głosowań imien- 
nych zostali wybrani: 

z kuryi wielkiej własności ziemskiej na 87 
głosujących p. M. Onyszkiewicz otrzymał 34 gł.. 
2 głosy rozstrzelone, l kartka pusta; wybrany 
tedy poseł Mieczysław Onyszkiewicz (był 
dotychczas), 

z kuryi miast i izb handlowych przeszedł 
p. Tadeusz Romanowicz, który na 24 gło- 
sujących otrzymał 18 głosów, a 11 głosów pa- 
dło na p. Leonarda Wiśniewskiego (dotychczas 
był p. Vayhinger), ' 

z kuryi włościańskiej na 55 głosujących wy- 
brany został 48 głosami Rusin p. Michał G li- 
dżuk, radca sądowy z Turki (dotychczas byi 
Damian Sawczak). 

Z całego sejmu wybrani zostali: 
Józef Wereszczyński 118 głosami na 125 
głosujących (ponownie); dr. Tadeusz Pilat 91 
gł. na 119 głosujących, 26 kartek białych odda- 
no a 2 rozstrzelone, (dotychczas bvł Antoni Cha- 
miec) i Kazimierz Ltskowski 70 gł na 118 
głosujących, 15 gł. otrzymał p. Si. Dąmbski, nad. 
to oddano 28 kartek białych (dotychczas był p. 
St. Dąmbski, który oś że ponownego 
wyboru apso!utnie nie p i 

Z pomiędzy wyb bnków wydzialu, 
marszałek sam mianuje swego zastępcę w wy- 
dziale kraj. 

O godz. 1/2 
nutową przerwę. 

Po przerwie przystąpiono do wyboru za- 
siępców członków wydz. kraj, 

Zastępcą członka wydziału kraj. z kur 
większych posiadłości na 81 głosujących wybra 
ny został 80 głosami p. Jan Trzecieski, nad 
to oddano 1 kartkę białą; 

Zastępcą członka wydziału kraj. z kuryi 
miast i izb handlowych 1 przemysłowych na 16 
głosujących wybrany został 14 gł. p. Władysław 
Jahl, nadto oddano 2 kartki białe; 

Zastępcą członka wydziału kraj. z kuryi 
mniejszych posiadłości ma 42 głosujących wybra 
ny został 29 głosami p. Oktaw Sala; 4 głosy 
rozstrzelone, 9 kartek białych ; 

Zastępcami członków wydziału kraj. z ca 
łego sejmu wybrani zostali na 88 głosujących : 
pp. Stanisław Jędrzejowicz 75 głosami, 
Stefan Sękowski 69 głosami na 86 głosują- 
cych; przy wyborze trzeciego zastępey członk 


pp. dr. 


zarządził marszałek pięeiomi- 
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potrzeb życia zaspokoić.. san jestem jak palec... pogardzą, ale ja śmiało naprzód pójdę, Żona... dla mnie balsamem pociechy, jakaś nadzieja 


wstąpiła do serca, ubrałem się i poszedłem do 
cerkwi, napełnionej ludem. Zapewne przez Łuka- 
sza wieś cała dowiedziała się o wszystkiem i 
każdy pospieszył, aby raz jeszcze w świętej Ofie- 
rze uczestniczyć, a kieły długo milczący dzwo- 
nek się odezwał, łzy puściły mi się z oczu a lud 
głośno zaszlochał. Była to cawila wie!ka, uroczy- 
sta, święta. Zwolna czytałem przepisaue modli- 
twy 1 nigdym jeszcze tak nie odczuwał całej ich 
piękności. Czułem wtedy, że królestwo Boże 
przyszło na ziemię. Sciany drewnianej cerkiewki 
zjednoczyły Boga, kapłana, świętych i lud ze- 
brany. 

Msza się skończyła, konie stały już prz 
domem ; wyszedłem gotów do drogi i... gotów n 
męczeństwo. Lud mnie otoczył, każdy cisnął się 
do ręki. Z bryczki zawołałem jeszcze: 

— Mołyteś za mene | 

— Nech Boh Jehomostia ne opuskaje? — 
odpowiedział Łukasz — jakby w imieniu wszą- 
stkich. 

Głowy się pochyliły, zrobiłem nad ni 
znak krzyźa świętego — konie wolno ruszyły. 

(© d. n.) J. L. 


mi od dziecka głos dzwonów. Dżwięki te były 


MIKOŁAJ LUDWIG 


LWÓW, 


KOTEL GKORGK'A, 


wYdziału kraj. nastąpiło rozstrzelenie głosów, sku- 
tkiem cz:go marszałek odroczył wybór ponowny 
do posiedzenia wieczornego. 


Prowizoryum budżetowe. 

P. Stanisław hr. Badeni przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej o prowizoryum bu- 
dżetowem, w którem wyraził ubolewanie, że Sejm 
zwoływany bywa w porze niewłaściwej 1 tak pó: 
źno, Że niema czasu na uchwalenie budżetu w 
terminie i wniósł, aby oprocz prowizoryum budże- 
towego na 4 pierwsze miesiące uchwalono rezo- 
lucyę, wzywającą rząd, aby sejm galicyjski zo- 
stał koniecznie zwołany w miesiącu marcu. 

Przy dyskusyi szczegółowej zabrał pierwszy 
głos p. Andronik Mogilnicki, który omawiał po- 
łożenie Rusinów w Galicyi. Mówił mianowicie o 
wyborach do sejmu i rady państwa, zarzucając 
Polakom, że dopuszczali się wobec Rusinów ja- 
skrawych nadużyć i krzywd, co mowca nazwał 
„grzechem pierworodnym“. Przeszedł do mów, 
jakie w sprawie wyborów wygłosili w parlamen- 
cie pp. Abrahamowicz, Dzieduszycki i Romań- 
czuk, pochwalając stanowisko ostatniego. 

Z kolei omawiał szczegółowo sztolnictwo i 
wykazywał jako krzywdę Rusinów, że szkół lu- 
dowych ruskich (czynnych) jest o 106 mniej niż 
polskich. Następnie poruszał sprawę zajść na u- 
niwersytecie lwowskim, składając ich winę na 
nietolerancyę profescrów polskich. 

Mowca zwrócił się następnie przeciw aka- 
demikom polskim; mówił, że studenci polscy 
wstydzą się na uniwersytecie kolegów ruskich, 
nie chcą z nimi w jednej ławce siedzieć, Pod- 
czas pamiętnych zajść — zdaniem mowcy — 
żadnych bójek nie było; Rusini nic nie zawinili; 
natomiast studenci polscy przyszli na uniwersytet 
z rewołwerami (+) i odgrażali się solegom ru- 
skim. (W sali szmer i zaprzeczenia). 

Dalej występował p. Mogilnicki przeciw 
władzom uniwersyteckim i rządowi krajowemu, 
zarzucając im stronniczość i brak poczucia spra- 
wiedliwości wobec akademików ruskich. 

Dr. Mogilnicki oświadczył następnie, iż jest 
obowiązkiem zarówno sejmu jak i wradz krajo 
wych, aby się nadal krzywd na Rusinach nie 
dopuszczano. Widoczną Jest między Polakami 
chęc załagodzenia sporów z pobratymczą lu- 
dnością ruską; trzeba tylko szczerej, dobrej woli, 
a tej mowca nie widzi w postępowaniu marszał- 
ka kraj., który wyraził zdanie, że niezadowole- 
nie Rusinów ma swe Żródło we wpływach sąsie- 
dniego mocarstwa. P. Mogilnicki odniera ten za- 
rzut, twierdząc, że program Rusinów jest czysty 
i wolny od jakichkolwiek zewnętrznych wpły- 
wów. Zdaniem mowcy Rusini nie żywią bynaj- 
mniej nienawiści ku bratniemu narodowi pol- 
skiemu. Polacy przy rozmaitych uroczystościach 
idą ręka w rękę z Rusinami, a w życiu publi- 
cznem zachowują się wrogo względem Rusinów. 

Mowca wzywa Palaków, aby ich hasło: 
„Wolni z wolnymi, równi z równymi“ — nie po- 
zostało czezym frazesem, ale aby je w czyn 
wprowadzili w z bratnim narodem ru- 
skim. Póki ist sunki tak poza Sejmem 
jak i w jego 10 egną radykalnej zmianie, 
posłowie ruscy nie będą mieli zaufania do obe- 
cnego Sejmu i jego kierownictwa, dlatego mcwca 
i jego towarzysze klubowi będą głosowali prze: 
ciw uchwaleniu prowizoryum budżel:=<-70, 

O godzinie '/,4 marzz-'tk odroczył puść? 
enie do godz. % witczu Liz. 


F vsiedzenie w*4aczorne 


sobotnie rozzizagiw Ste O g. wpół do 9 wieczór. 

Odesłano *rrawożdanie o prowizoryum bu- 
dżetowem ta 4 miesiące roku 1902, jakoteż za- 
mknięcie rachunków za rok 1900 i prelininarz 
budżetu na rok 1902 do komisyi budżetowej 
z 23 członków. 


Myta i oplaty gminne. 

Następnie bez dyskusyi zezwołono radzie 
pow. w Nowym Sączu na pobieranie myt od 
mostu na rzece Kamienicy w Łęgu ad Na- 
wojowa; 

wydziałowi pow. w Pilznie na pobieranie 
myt ra drodze gminnej I klasy Kamienica dolna- 
Głobikowa; 

wydziałowi pow. w Sokalu na pobieranie 
myt na drodze pow. Sokal-Uhrynów ; 

gminie m. Kulikowa na pobór opłaty gmin. 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu; 

gminie m. Przeworska prawa poboru opła- 
ty gmin. od psów; 

gminie m. Liska pa pobór opłaty gmin od 
napojów spirytusowych, piwa : miodu; 

gminie Kopyczyńce na pobór opłat od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miedu; 

gminie m. Tyśmienicy na pobór opłaty gm. 
od napojów spirytusowych. 

Wybory sekreiarzy i komisyi. 

Z kolei zarządził marszałek wybory sekre- 
tarzy, kwestorów, rewidentów i wybór komisvi 
budżetowej. Wybrani zostali: 

Sekretarzami: ks, Bohaczewski, Lubomirski 
Kazimierz, Mycielski, Urbański Miecz. 

Kwestorami : Korytowski, Michalski, Ochry- 
mowicz, Traczewski. 

Rewidentami: Baworowski, Buynowski, Jahl, 
Krementowski, Lityński, Mazikiewicz, Meruno- 
wicz, Mogilnicki, Puzyna Roman, Rudrof, Toma- 
szewski, Wybranowski. 

Do komisyi budżetowej weszli: Abrahamo- 
icz, Badeni Kaz., Badeni St.. Barwiński, Dąmb- 
i, Dunajewski, Jabłoński, Jędrzejowicz St., Ko- 
wski, Laskowski, Leo, Loewenstein, Lubomir- 
i Andrz., Małachowski, Milewski, Niezabitow- 
ski, Oleśnicki, Paszkowski, Potoczek, Romano 
wiez, Rotter, Skałkowski, Urbański Miecz. 


Morskie Oko. 


Odczytano następnie wniosek nagły dr. Wł. 
Kozłowskiego, podpisany przez kilkudziesięciu po- 


słów a wzywający rząd o przyspieszenie załat- 
wienia sprawy, a do czasu rozstrzygnięcia sądu 
polubownego, by postarał się o to, aby rząd wę- 
gierski również ściśle neutralności spornego tery 
toryum przestrzegał. 

W sprawie tej zgłosili jeszcze nagłe wnio- 
ski prof. dr. Jaworski i dyr. dr. Rotter. 

Gdy wnioskodawcy zgodzili się na lączne 
traktowanie swych wniosków, zabrał głos dr. 
Kozłowski dla uzasadnienia nagłości. 

P. Kozłowski w uzasadnieniu nagłości swe- 
go wniosku podniósł, że sprawa Morskiego Oka 
budzi w kraju coraz to większe zaniepokojenie. 
Jedną z jego przyczyn ta okoliczność, że dotąd 
jeszcze sąd polubowny Ostatecznie się nie ukon- 
stytuował. Na podstawie gruntownych badań 
wnioskodawca doszedł do przekonania, że rząd 
krajowy w niczem w tej sprawie nie zawinił 
i że czyni wszystko, co możliwe, aby rozstrzyg 
nięcie tej sprawy przyspieszyć. Rząd austryacki 
przestrzega ściśle meulralności, natomiast rząd 
węgierski prawa neutralności na każdym kroku 
łamie. Węgry na spornem terytoryum znacznie 
więcej utrzymują żandarmów, niż rząd austrya- 
cki. Polakom mie wolno przekraczać spornego 
terytoryum, Węgrzy jednak czynią to bezkarnie. 
Polakom, prawnym właścicielom gruntów, przy 
terytoryum spornem, mie wolno tam paść bydła, 
rąbać drzewa i łowić ryby; Węgrom zaś żan- 
darmerya nie czyni Żadnych przeszkód. P. Ko- 
złowski prosi o uchwalenie nagłości, gdyż stan 
rzeczy na spornem terytoryum urąga prawom 
międzynarodowym i gwałci zagwarantowane oby- 
watelom austryackim prawa państwowe. 

Gdy nagłość wniosku jednomyślnie uchwa- 
lono, dr. Kozłowski w długiem przemówieniu, 
pełnem gruntownej znajomości sprawy, omawiał 
historycznie toczącą się kwestyę o Morskie Oko. 

Następnie p. Leopold Jaworski umotywował 
potrzebę przyspieszenia wyboru superarbitra, oraz 
wyraził zdanie, że należy przedsięwziąć wszyst- 
kie środki, by zapewnić neutralność spornego 
terytoryum aż do czasu rozstrzygnięcia sporu. 

Wreszcie uzasadniał nagłość swego wniosku 
p. Rotter. 

Po p. Rotterze zabrał głos namiestnik hr. 
Piniński, który zaznaczywszy, iż dziwnym spo- 
sobem rozeszła się wieść, jakoby wydano jakieś 
nowe zarządzenie, iż dopokąd nie zapadnie wy- 
rok sądu polubownego, mają żandarmi austr, uwa- 
żŻać terytoryum sporne za węgierskie. Ani na- 
miestnictwo — oświadczył namiestnik — ani staro- 
stwo, ani ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
wydało żadnego takiego zarządzenia. Instrukcya 
polega jeszcze na podstawie zarządzeń z r. 1834. 
W tym roku zaostrzyła się co prawda kwestya 
Morskiego Oka, więc o rzeczy więcej mówiono, 
zaprzeczam atoli stanowczo, aby zaszłe jakieś 
zasadnicze zmiany. Faktom, które dzieją się na 
spornem terytoryum nie przeczę. My w namiest- 
nietwie stoimy jak najmocniej na stanowisku, aby 
ścisła neutralność była przestrzeganą. Znając 
sprawę Morskiego Oka, jak najdokładniej, przed- 
stawiałem ją ministrowi Kórberawi i ten się nią: 
gorąco zainteresował. 

Co do drugiej kwestyi przyspieszenia wyro- 
ku sądu polubownego, to mogę panów zapewnić, 
iż rząd dokłada w tym kierunku wszelkich sta- 
1ań a i nasz arbiter czyni to samo, wiedząc, jak 
bardzo zależy na tej sprawie całemu naszemu 
społeczeństwu. 

P. Jaworski oświadczył, że gdy zachodzi 
tvlko stylistyczna różnica między jego wn.oskiem 
a dr. Kozłowskiego, przyłącza się do v niosku dr. 
Kozłowskiego. Dr. Rotter oświadczył, iż również 
co do dwu pierwszych ustępów swego wniosku 
może się przyłączyć do wniosku dr. Kozłowskie- 
go, ale podtrzymuje trzeci ustęp swego wniosku 
„aby rząd austryacki cofnął zarządzenia wyda- 
ne a sprzeczne z zasadą neutralności 1 postarał 
się o cofnięcie takichże zarządzeń rządu węgier- 
skiego.“ 

W głosowaniu wniosek dr. Kozłowskiego 
jednomyślnie uchwalono a żądany dodatek 
przez p. Rottera odrzucono. 


Zapomoga-. 
Pos. W. Kraiński postawił wniosek nagły 
o udzielenie doraźnej pomocy pogorzelcom gm. 
Potarzycy w pow. Sokalskim. Wniosek odesłano 
do komisyi budżetowej. 


Dostawy dla wydziału kraj. 

P. Stapiński we wniosku nagłym w spra- 
wie dostaw dla wydziału krajowego i zakładów 
krajowych, żądał, aby potrzeby odnośne krajowymi 
siłami i materyałami zaspakajano. P. Mileski żą 
dał odesłania tej sprawy do komisyi gospodar- 
stwa krajowego, a ks. Stojałowski i p. Romano- 
wicz, do wydziału kraj. Nagłości mie uchwa- 
lono. 

zapomogi. 

P, Korol postawił nagły wniosek w spra- 
wie zapomogi dla pogorzelców Bela w pow. żół- 
kiewskim; uchwalono nagłość i odesłano do ko- 
misyi budżetowej. Podobnie załatwiono wniosek 
dr. Oleśnickiego co do pogorzelców  Dzieduszyc 
w pow stryjskim i Huryka dla jednej z gmin 
pow. stanisławowskiego. 

Na tem wyczerpano wnioski nagłe, poczem 
marszałek polecił odczytać zwykłe 


wnioski i imterpelacye. 

wśród mnóstwa wniosków znajduje się dr. 
Kozłowskiego w sprawie regulacyi rzek, Płockie 
go o urządzenie kraj. zbiornika ropy, Stapińskie- 
go z zmianę ustawy drogowej i interpelacye, O 
których już wczoraj donosiliśmy a nadto kilka 
innych. 

Koniec posiedzenia o godz. */¿12 w nocy. 
Następne w poniedziałek o godz. 10 rano. 


Do 

Szanownych Wyborców z wię» 
kszej posiadłości okregu wybor- 
ezego Jaworów - Mościska - Cie- 
szanów. 


Szanowni Wyborcy | 

Gdy przed wyborami do Rady państwa mia- 
łem zaszczyt stanąć przed wyborcami jako kan- 
dydat, prosiłem Szanownych Panów, abyście w 
razie, gdyby się stan mego zdrowia nie polepszył, 
nie wzięli mi za złe, jeżeli w przeciągu roku 
złożę mandat przez Was łaskawie mi powie- 
rzony. 

Wobec faktu, że stan zdrowia mego się 
pogorszył, że połączonym obowiązkom posła do 
Rady państwa i wiceprezesa Centralnego komi- 
tetu podołać nie jestem w stanie i Prezesowi 
Centralnego komitetu od ukończenia wyborów 
sejmowych aż do dzisiaj w Jego sziachetnych 
i roznmnych zamiarach przeprowadzenia stałej 
na ciągłości akcyi opartej, a z ciągłą wymianą 
zdań z komitetami miejscowymi i z popieraniem 
prasy ludowej, Czytelni i Kółek rolniczych po- 
łączonej organizacyi narodowego obozu, nej- 
mniejszej przynieść nie mogłem pomocy, posta- 
nowiłem po ukończeniu referatów w komisyach 
budżetowej i ekomicznej złożyć mandat poselski 
do Rady państwa. > 

Czynią to jednak nie w tym celu, ażeby 
długo wypoczywać albo też oddać się próżniactwu, 
ale ożywiony gorącą chęcią przyczynienia się, O 
ile mi zdrowie i skromne siły na to pozwolą, do 
niezbędnych w cbecnej chwili prac organicznych 
w kraju. 

Ponieważ już niedługo posłem Waszym być 
przestanę, jest obowiązkiem Moim złożyć Sza- 
nownym Panom sprawozdanie z czynności po- 
selskich, a jest zarazem dla mnie potrzebą serca, 
jaknajgoręcej podziękować szanownym za ła- 
skawe poparcie, którego od Nich przez lat czter- 
naście doznawałem i zapewnić Szanownych 
Panów, że czternastoletni serdeczny a przytem 
oparty na wzajemnej otwartości i obopólnem 
wypowiedzeniu prawdy stosunek z Wami, Sza- 
nowni Panowie, pozostanie jednem z najdroż- 
szych i najmilszych wspomnień mego życia pu- 
blicznego. 

Ponieważ, Szanowni Panowie uchwaliliście od- 
bywać zebrania kolejno w Jaworowie, Mościskach, 
i Ciesąanowie, a ostatnie zebranie w Jaworowie 
się odbyło, pozwalam sobie prosić Szanownych 
Panów o łaskawe przybycie do Sali Rady Po- 
wiatowej w Mościskach 5 stycznia o godzinie 
2 po południu. 

Z prawdziwem poważaniem 
Włodsimiera Kozłowski. 


Czas odnowić przedpłatę 


Xronika. 


Lwów, dnia 30 Grudnia. 


Niedziela wczorajsza była bardzo ładną, 
jakkolwiek temperatura nieco się obniżyła. 


Hr. Gołuchowska, małżonka ministra spraw 
zagranicznych, zaniemogła, jak donoszą nam z 
Wiednia, nie zachodzi jednak obawa żadnej cięż- 
szej choroby. 

Ruch w mieście z okazyi sejmu jest zna- 
czny tak, że w hotelach pierwszorzędnych, jak 
u Zorża i w hotelu Europejskim od dwu dni nie 
ma Żadnego pokoju wolnego. 

Stopień dyplom. Inżyalisra górn. otrzymał w 
królewsko saskiej akademii górniczej w Frei- 
hergu Kazimierz Grochowski z Galicji. 

Adam hr. Krasiński, ordynat opinogórski, 
wnuk Zygmunta, przystąpił do Tow. dziennikarzy 
polskich jako członek wspierający. 

Na cześć p. Chodakowskiego, reżysera opery 
warszawskiej, odbył się w sobotę po przedsta- 
wieniu „Cyganeryi* bankiet w lokalu restaura- 
cyi p. Orłowskiego. Bankiet ten urządził nasz 
personal operowy na uczczenie wielkich zdolno- 
ści reżyserskich p. Chodakowskiego i odwdzię- 
czenie się mu za trudy i mozolną pracę przy 
znakomitem inscenizowaniu opery „Cyganerya*. 
Udział w tym bankiecie wzięło około 40 osób 
ze sfer teatralnych a z zaproszonych krytyków 
muzycznych zjawiło się tylko trzech t. j. z Ga- 
seily Lwowskiej, Gazety Narodowej i Kuryera 
Lwowskiego. Pierwszy toast wniósł dyr. Pawii- 
kowski na cześć reżysera p. Chodakowskiego, 
klóry znowu pił na cześć idealnego dyr. teatru 
p. Pawlikowskiego i na powodzenie sceny lwow- 
skiej. Następuie przemawiali pp. Jeromin, Drze- 
wiecki, pni Kliszewska i p. Meliński, Po Loastach 
rozpoczęła się pogadanka na temat muzyczny, 
która interesująco i wesoło przeciągnęła się do 
drugiej po północy. 

W „Gwieżdzie* odbył się w niedzielę wspól- 
ny opłatek; przybyło przeszło 150 osob. Pier- 
wszy przemówił Karmelita ks. Kursyn Orłowicz. 
Przy łamaniu się opłatkiem życzono sobie „do- 
siego roku!*. Na temat zajść we Wrześni, po- 
pierania przemysłu krajowego przemawiali pp. 
Walichiewicz, Platon Kostecki, akad. Plutyński, 
prezes Czytelni akademickiej, dr. Solański, prof. 
Majerski i w. i. Następnie odczytano liczne tele- 
gramy, nadesłane od stowarzyszeń „Gwiazda“ 
z 28 miast. 

Wspólne epłatki odbyły się także w stowa- 
rzyszeniach: „Skała“ i „Wspólność”. 

U pp. Schellenbkergów odbyło się w sobotę 
przedstawienie amatorskie, z którego znaczny do- 
chód przeznaczono na ofiary prusactwa. 
Odegrano dwie komedyjki: jedną niemiecką, dru- 
gą polską. 

Lelzor Rohatyn, ojciec znanego rabina, 
miał w nocy na 28 grudnia o godz. 2 wizytę 
jakiegoś złodzieja, który po wybiciu szyby w do 
mu Rohatyna przy ul. Słonecznej l. 85, wszedł 
do wnętrza domu, zjadł funt mięsa, wypił litr 
mleka i przygotował sobie rzeczy srebrnych i in- 
nych drohiazgów na kwotę 2.000 koron. Spłe 
szony jednak krzykiem Rohatyna, który tymcza- 
sem się zbudził, umknął, niczego nie zabrawszy. 
Rohatyn twierdzi, że w ręku złodzieja widział 
błyszczący nóż. 

Zmarły nagle drugiego dnia świąt w bramie 
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domu l. 8 przy ul. Batorego, nazywał się Ta- 
deusz Mączyński; był praktykantem konce- 
ptowym, przydzielonym do inspektoratu podatko- 
wego w Gródku; zmarły miał lat 82; chorował 
od 4 lat na gruźlicę. 


W Krzywczycach odbyła się w sobotę sekcya 
zwłok zabitego Kliasza. Stwierdzono 13 złama- 
nych żeber, rany w boku i w głowie; całe ciało 
okryte było sińcami. Aresztowano J. Jurkiewicza 
i Gawlaczka z Krzywczyc, którzy brali udział w 
pobiciu Eliasza. 


Usiłowane samobójstwo. W sobotę wieczo- 
rem w domu | 9 przy ul. Halickiej wypiła Ma- 
rya Z. córka restauratorki, jedną ósmą litra bar- 
dzo mocnego spirytusu w celu samobójczym. Wy: 
pompowano jej żołądek i nie grozi jej Żadne nie- 
bezpieczeństwo. 

Zabójstwo. Przez las kozieinicki, który jest 
własnością 00. Franciszkanów, prowadzi ścieżka, 
którą chodzili wieśniacy dla skrócenia sobie dro- 
gi. 0O. Franciszkanie zabronili używania tej 
ścieżki a pilnować jej polecili leśniczemu Jakó- 
bowi Matysowi. W sobotę popołudniu szedł ścieżką 
Matys i spotkał parę chłopów i kobiet. Przyło- 
żył strzelbę do ramienia i wezwał chłopów, aby 
się wrócili. Wtem — jak Matys mówi — ręka mu 
drgnęła, padł strzał, jedna z kobiet trafiona kulą, 
upadła na ziemię. Leśniczy przerażony przybył 
zaraz do Lwowa, zgłosił się na policyę i opo- 
wiedział o całym wypadku. ŻZatrzymamo go w 
aresztach policyjnych. Niewiadomo, czy trafiona 
kulą kobieta żyje. 


W Bochni na rzecz bursy gimnazyalnej od- 
będzie się d. 18 siycznia pod protektoratem pp. 
Zdzisławowej Włodkowej i Janowej Goetz Oko- 
cimskiej bal. 

Z Koropca piszą nam: Zarzuty czynione 
w nrze 307 Gaz. Nar. kierownikowi tutejszej 
szkoły p. Wiktorowi Hoóhelhuberowi, aby on w 
dzień św. Mikołaja, jako patrona tutejszego ko- 
ścioła, nie chciał dzieci uwolnić od nauki, aby 
poszły do kościoła, są nieuzasadnione. Kościół w 
Koropcu jest pod wezwaniem ś . Krzyża, a w 
dzień św. Mikołaja zawsze nauka w szkole się 
odbywała i tak było też i w tym roku. Winą 
i przyczyną wszelkich zamieszek narodowościo- 
wych w Koropcu jest gr. kat. wikary ks. Wo- 
lański; od jego dopiero przybycia do Koropca 
poczęły się rozmaite swary, podczas gdy da- 
wniej kościół i cerkiew. dzięki pobożności gr. 
kat. prob. śp. ks. Macielińskiego i obecnego ks. 
kan. Proskura, jako też łać. prob. ks. kan. Wł. 
Jachimowskiego za jedno uważane były i meju- 
dzono Rusinów przeciw Polakom. 


W SŚniatynie odbył się dnia 21 bm. tak zwa- 
ny „soborczyk* dekanalny pod przewodnictwem 
gr. kat. dziekana ks. zarewicza. Na soborczyku 
uchwalono: „uprosić ks metropolitę Szeptyckie- 
go, aby swym wpływem wyjednał u rządu utrzy- 
manie dla secesyonistów alumn*:w na ukończenie 
studyów na uniwersytetach obcych; wyrazić naj- 
wyższe uznanie akademickiej młodzieży za jej 
bohaterskie wystąpienie w obronie praw i go- 
dności narodu ruskiego; wyrazić ubolewanie z 
powodu hakatystycznego postępowania wpływo- 
wych sfer, które wypędziły ruską młodzież od ro- 
dziny ma obczyznę,* 

Wątpimy, aby tego rodzaju uchwały a zwła- 
szcza dwie ostatnie mogły leżeć w kompetencyi 
i zadaniu dekanalnego soborczyka! 


Zamordowanie 3 osób. W Zawiszu, pod So- 
kalem w wieczór wigilijny zamordowano w karcz- 
mie, będącej w środku wsi, całą rodzinę karcz- 
marza Mozesa Deutschera a to: jego, Żonę i 9- 
let ią córkę. Cialw pomordowanych są strasznie 
pomasakrowane. Zdaje się, że morderstwa doko- 
nano w celach rabunku. Dotychczas uwięziono 
trzech włościan podejrzanych, a między tymi E- 
liasza Kokołkę. 

Węgierscy magnaci. Były drugi prezydent 
najwyższego trybunału, Feliks Czorda, prezes bu- 
dapeszteńskiej giełdy Zygmunt Kornfeld, przewo- 
dniczący krajowej rady s nitarnej Koloman Mil- 
ler i członek akademii umiejętności Samsey, zo- 
stali mianowani dożywotnimi członkami Izby ma- 
gnatów. 

Ogromny pożar. Z Moskwy telegralują: W 
budynku petersburskiego towarzystwa  ubezpie- 
czeń przy placu teatralnym, w którym to domu 
znajduje się także hotel „Metropol* wybuchł 
wczoraj popołudniu pożar, który dopiero po nad- 
zwyczajnych wysiłkach straży pożarnej zdołano 
opanować. Trzydziestu strażaków, którzy w ko- 
szach zawieszonych na linach spuścili się z da 
chu pięciopiątrowego budynku na gzymsy czwar- 
tego piętra, popadało tam hez przytomności i do- 
piere przy pomocy drabin i sznurów ratunko- 
wych uratowano ich i odwieziono do szpitala. 


Telegraf bez drutu. Z Halifaksu telegratują: 
Marconi zwiedził wczoraj rozmaite miejsca, któ- 
reby były dogodne do założenia stacyi telegrafu 
bez drutu. Marconi oświadczył, że stacya będzie 
rzeczywiście mogła być założoną i że roboty 
około niej rozpoczną się w lutym przyszłego ro- 
ku. Praktyczne próby telegrafowania przez Atlan- 
tyk, będą zdaje się w 3 miesiące potem rozpo- 
częte. 

Samebójstwo. Z Wiednia telegratują 30 bm: 
Wiceprezydent sądu kraj. Holzinger popełnił sa- 
mobójstwo przez zastrzelenie się z powodu nie- 
uleczalnej choroby oczu. W liście pozostawionym 
napisał denat, że obawa zupełnej utraty wzroku 
skłoniła go do targnięcia się na własne życie. 

Rozruchy w miastach rosyjskich. Według 
nadeszłych wiadomości z Charkowa, powtórzyły 
się tam demonsiracye. Onegdaj przed południem 
tłum złożony z 700 osób, przeważnie robotników 
istudentów, przeciągał, demonstrując. przez mia- 
sto. Demonstranci byli po części uzbrojeni w re- 
wolwery. Po jakimś czasie wezwano wojsko i 
żŻandarmeryę. Przyszło do starcia, w czasie któ- 
rego z tłumu padły strzały na wojsko i na po- 
licyę. Jeden policyant i jeden rewirowy odnieśli 
ciężkie rany. Tłum rozprószono, 300 eksceden- 
tów aresztowano. 

W Petersburgu zaczyna się objawiać rów- 
nież ruch pomiędzy robotnikami fabrycznymi. 
Władze czynią starania, aby zapobiedz ewentu- 
alnym ekscesom lub demonstracyom. Posterunki 
policyjne koło fabryk wzmocniono. 

Zima tegoroczna, dla nas dotąd wyjątkowo 
łagodna, daje się dotkliwie we znaki w Paryżu 
i w całych niemal Włoszech. Po burzach, trwa- 
jących przez cały tydzień, spadł w Paryża w ty- 
godniu przedświątecznym niezwykle obfity śnieg 
i nastał nagle nader silny mróz, co spowodowało 
liczne wypadki. Policya musiała odwozić do szpi- 
tałów i przytułków mnóstwo biedaków, którzy 
padali na ulicy, skostniali od zimna. Kilka osób 
zmarło również na ulicy, skutkiem porażenia 
płuc, spowodowanego niezwykłym mrozem, a mię- 
dzy innymi jeden ze współpracowników Figara 
i b. ambasador w Berlinie, Herbette, który upadł 
na ulicy de Berne; przechodnie wnieśli go do 
poblizkiej apteki, gdzie już tyiko stwierdzono 
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śmierć. 4 Rzymu piszą, że po burzach i ulewach 
nastąpiły również teraz silne mrozy i śniegi. 
Influenca szerzy się w rozmaitych miejscowo- 
ściach, a w Genui panuje taka silna ospa, że u- 
rządzono specyalny szpital w Sestri Ponente. Na 
linii kolejowej Foggia-Brindisi ruch wstrzymany, 
gdyż dwa mosty runęły po silnych burzach. 

Orkañ Z Tangeru telegrafują: Z powodu 
szalejącego na morzu silnego orkanu miasto 
Saffi było przez 10 godzin zalane wodą na wy- 
sokość 3 metrów. Kilka domów przy głównych 
ulicach zawaliło się. Woda powynosiła ze skle- 
pów towary i uniosła do morza. Przeszło 200 
osób utonęło, w tej liczbie nie ma jednak ża- 
dnego Europejczyka. Szkody są ogromne. Gmach 
cłowy i składy drzewa znikły. 


Sztuki piękne. 
Cyganerya (La Bohćme). 
(Sceny z Henryka Murgera „Vie de Bohóme" w 
czterech obrazach przez Q. Giacosę i L. Iilikę ; 
muzyka G. Pucciziego.) 

Wykonanie sobotniej premiery u nas od- 
powiadało w zupełności wymaganiom artysty- 
cznym. Znając tę operę już z innych scen, po- 
wątpiewaliśmy, czy tutejsza obsada (zwłaszcza 
ró! męskich) odpowie wymaganiom tej partytury, 
gdyż styl konwersacyjny, tryskający humorem i 
nadzwyczajną lekkością gry i śpiewu (w pier- 
wszych dwóch i z początku ostatniego aktu), jest 
prawie obcym naszemu personalowi operowemu. 
Nie przypisywaliśmy przedstawicielom czterech 
„Boheiniens* tej lekkości i naturalności, jakiej 
byliśmy wczoraj świadkami. Tem lepiej, że tym 
razem m y pomyliliśmy się! bliżej peinftormowani 
donosiiny, iż jest to dziełem niezmordowanej 
pracy i talentu reżysera teatrów warszawskich 
p. Chodakowskiego, kióry dołożył wszelkich sta- 
rań, aby inscenizacya i wykonanie tej opery stało 
całkowicie na wysokości artystycznej. Pod tym 
względem zasłużył sobie p. Chodakowski u nas 
na chlubne uznanie, jak równieź za zręcznie a- 
ranżowanie życia ulicznego w Paryżu (2 akt). 

Z wykonawców główną uwagę zwracali na 
się Mimi 'pna Bohuss) i poeta Rudolf (p. Drze- 
wiecki), para ta wykonała swe partye artysty- 
czne, Z uczuciem i wielkim talentem muzycznym 
i drawatycznym. 

Po nader zręcznie i efektownie skompono- 
wanym, końcowym duecie pierwszego aktu, idą- 
cym do wysokiego „c“ unisono i pięknie wyko- 
nanem pożegnaniu 3 aktu nagrodzono pnę Bohuss 
i p. Drzewieckiego długotrwającymi i zasłużony- 
mi oklaskami. Również na chlubne uzaanie za- 
sługuje reszta wykonawców mniejszych ról jak: 
pni Kliszewska (Musette), pp. Jeromin (filozof), 
Ludwig (muzyk), Szymański (malarz) i Paszkow- 
ski. Ghóry a zwłaszcza orkiestra były doskonałe, 
a trudności rytmiczne i techniczne (pierwsze dwa 
akty) i cieniowanie nie pozostawiały nic do ży- 
czenia. Dla dyrygenta p. Spetrina i orkiestry o- 
znacza wczorajsza premiera zasłużony sukces, 

Teatr był wysprzedany; pierwszy i czwarty 
akt był bardzo przychylnie przyjęty, a trzeci roz- 
strzygnął o powodzeniu całej opery, która nie- 
zawodnie przez dłuższy czas utrzyma się na na- 
szej scenie. Drugi zajmuje tylko wystawą 1 ru- 
chem scenicznym, najmniej zaś muzyką, 

Pp. Chodakowskiego i Spetrina wywołano 
po drugim akcie i obdarzono wieńcami. (u). 


Z teatru. Wczorajsze wieczorne  przedala- 
wienie „Wieńca grochowego* jubilata Antoniego 
Małeckiego zapełniło salę teatru miejskiego 
szczelnie i było wielką owacyą publiczności dla 
zasłużonego tego w liieraturze naszej uczonego. 

* Koncert Alicyl Barbi (baronowej Wolff- 
Strommersee), urządzony na cele dobroczynne 
staraniem prezydentowej pani Małachowskiej, 
zupisał się wczoraj dobrze w pamięci naszej pu- 
bliczności, która tak szczelnie zapełniła salę kon- 
certową „Domu Narodnego*, iż obok podyum 
musiano dostawić rząd foteli. Alicya Bardi jest 
bowiem wyjątkową śpiewaczką, od szeregu lat 
znaną całej Europie. Od dwóch lat Barbi zaprze- 
stała karyery koncertowej i tylko od czasu do 
czasu — i to wyjątkowo — występuje na cele 
dobroczynne. Z dawniejszego jej srebrzystego 
mezzosopranu znikł puszek świeżości i siła natę- 
żenia głosu została nieco przyćmioną, ale inteli- 
gencya artystyczna, styl, które nawykliśmy na- 
zywać tradycyjnem bel canto włoskiem, a dziś 
tak rzadki, głębokość muzykalnego pojęcia kom- 
pozycyi, zdolność uzmysławiania słowa w dżwię* 
ku, nastroju i duchu utworu, muszą u słuchaczy 
największe wrażenie wywołać a często ich i 
olśnić. Głos płynie równo, jak fala wodna, od- 
dech znakomicie wyćwiczony, pozwalają ciągnąć 
muzyczne myśli długo, bez wysilenia a całość 
wykonania porywa doskonałością artystyczną. 

Program zawierający utwory Astorgi, Bi- 
peta, Delibes'a, Jomelliego,j Marcella, Masseneta 
i w. i. był wyśmienicie przez koucertantkę wy- 
konany a rozentuzyazmowana publiczność nieu- 
stannymi oklaskami i owacyami zmuszała ją do 
licznych dodatków nadprogramowych. (u.) 
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(Telefonem i pocztą). 

— Wiec urzędników prywatnych odbył się 
wczoraj o godzinie % popołudniu w sali rady 
miasta. Przybyło przeszło 400 uczestników męż; 
czyzn i kobiet, prezydent miasta Friedlein, po- 
słowie Daszyński i Wojtyga. Wiec zagaił prezes 
komitetu urzędującego Edm. Zieleniewski i pud- 
niósł, że zadaniem zebrania jest rozpatrzenie 
projektu „ustawy o zabezpieczeniu pensyi 080- 
bom, zatrudnionym w prywatnej służbie i w nie- 
których służbach publicznych*. 

Wybrano następujące prezydyum: przewo- 
dniczący prezydent miasta Friedlein, zastępcy: 
Henryk Schwarz, starszy kongregacyi kupieckiej; 
Edw. dr. Surowiecki z Tarnobrzega; Seweryn 
Bohm, sekretarz Tow. sztuk pięknych; sekretarz 
Feliks Sierkiejewicz i Hugo Muthsam. 

Pierwszy referent p. Edward Zieleniewski 
uzasadnił rezolucyę. domagającą się jaknajrych- 
lejszeyo wejścia w Życie ustawy. Drugi referent 
p. Andrzej Oleś, buhalter gazowni miejskiej, roz- 
patrywał poszczególne paragrafy projektowanej 
ustawy i przedkładał zmiany, wskazane intere- 
sem prywatnych urzędników. Zakończył posta- 
wieniem rezolucyj: 1) zamiast jednego centralne- 
go zakładu w Wiedniu, mają być utworzone za- 
kłady krajowe z zarządami, wybranymi bezpo- 
średnio przez członków; 2) udział w kosztach 


opieki, nałożony na pracodawców i pracowników, 
musi być stały i niezmienny; wysokość jego nie 
powinna zbytnio obciążać produkcyi, a nie zale- 
żeć od wysokości zarobku; 3) nie uznaje się po- 
trzeby gromadzenia kapiiałow ponad roczne za- 
potrzebowanie, natomiast gminy, kraje i państwa 
ręczą materyalnie za dopełnienie świadczeń, usta- 
wą przewidzianych: 4) wiec poleca prezydyum 
wypracowanie wyczerpującego memoryału z u- 
względnieniem żądań przez wiec przyjętych i 
przedłożen'a go Kołu polskiemu w Wiedniu, ce- 
lem jaknajskuteczniejszego poparcia. 

W dyskusvi zabierali głos pp. M. Śchlesin- 
ger, redaktor Dźwigni Korosteński, poseł Da- 
szyński Po odpowiedzi referenta, wiec uchwalił 
rezolucye, przedłożone przez referentów. Na wnio- 
sek posła Daszyńskiego wiec uchwalił nie oświad- 
czać się co do rezolucyi 8) i pozostawić tę kwe- 
styę jako otwartą, utrzymać $$ 14—16 o przyznawa- 
niu zapomogi: na wypadek braku posady, których 
skreślenie wnosił referent i domagać się odpo- 
wiedniege podwyższenia takiej zapomogi; utrzy: 
mać wreszcie $ 80 o kontroli rządu nad praco- 
dawcami i wykrywania służbodawców, do któ- 
rych stosuje się omawiana ustawa. 

Wreszcie uchwalił wiec na wniosek adwo- 
kata dra Szaflarskiego przesłać memoryał w spra- 
wie ustawy nietylko Kołu polskiemu, ale wszy- 
stkim posłom galicyjskim do Rady | aństwa. 

Zastępca przewodniczącego dr. Surowiecki 
zamknął obrady o godzinie !/48 wieczorem. Na 
wiecu hyia depuiacya z Tarnobrzegu, złożona z 
adwokata dr. Surowieckiego i Stefana Małaczyń- 
skiego, w Tarnobrzegu odbył się świeżo taki sam 
wiec. Posłowie sejmowi Federowicz, Götz, Ja- 
worski, Leo, Maryewski, Rotter nadesłali depe- 
sze, oświadczające, że przybyć nie mogą i przy” 
rzekając poparcie Po wiecu odbyło się zebranie 
towarzyskie w hotelu Saskim. 

— W poniedziałek rano rozpoczęły się wy- 
bory uzupełniające nowych członków rady wy- 
znaniowej żydowskiej. Wybory ukończą się o 5 
popołudniu. Walka wyborcza jest gorąca 


Z POZNANIA 


(Telografoni i pocztą.) 


— Policya pruska wydaliła z Berlina p. 
Augusitynowicza, literata z Królestwa, za rzeko- 
mą działalność zagrażającą porządkowi publi- 
cznemu. 


Z WARLDZAMWTY. 


(Poczią ) 

— Jener. gub. Czertkow pozwolił na zbie- 

ranie składek „w gronie wielbicieli Szopena“ na 
pomnik tegoż. 
Kijewlanin jest zdania, że w „kraju po- 
łudniowo zachodnim* (Podole Wołyń 1 Ukraina) 
polski pierwiastek ludnoćc! nie może już stano- 
wić poważniejszej przeszkdy do wprowadzenia 
gminy wszechstanowej, gdyż w stosunku pier- 
wiastku rosyjskiego do polskiego zuszły bardzo 
znaczne zmiany. Pomimo to oblicza, że „w 1861 
r. polscy obywatele w trzech guberniach tego 
kraju posiadali 90 procemt wszystkich prywa- 
tnych majątków i 88 proc. włościan, odrabiają- 
cych pańszczyznę. W 1865 r. prywatna własność 
w kraju dzieliła się jak następuje: 742.000 dzies. 
posiadali rosyjscy właściciele (11 proc.) 5,947.000 
dzies. polscy (89 proc.). Obecnie rosyjska wła- 
zność prywatna wynosi 53 proc., polska 47 pre., 
a jeśli się przyjmie do rachunku ziemie włościań- 
skie, państwowe i należące do rodziny panują- 
cej („udieły*), to własność polska wynosi zale- 
dwie 20 proc. W składzie ludności zauważyć mo- 
żna również poważne zmiany. W 1861 r. na 5'/; 
miliona ludności kraju liczyło się Polaków 
485.000, t. j. 9 pre. według zaś spisu ludności z 
1897 r. na 9,605.540 mieszkańców było Polaków 
55.468 t. je 6 proc. Przytem i charakter stosun- 
ków rosyjsko-polskich już nie jest taki, jaki był 
przed laty czterdziestu*. 


Sprawy sejmowe. 
Lwów 29 grudnia. 
fejmowe Kolo polskie 


odbyło w sobotę przed wieczornem posiedze- 
niem sejmowem, posiedzenie, pod przewodnictwem 
p. Apolinarego Jaworskiego; na sekretarza po- 
wołano p. Merunowicza. Pierwszą czynnością był 
wybór komisyi tzw. „matki“, kióra miałaby uło- 
żyć propozycyę do wyboru komisyi budże „wej. 
Na wniosek hr. Stanisława Badeniego uchwa- 
lono mandat komisyi „math * ograniczyć na ra- 
zie tylko do tej jedynej czyniości, a po paio- 
wnem zebraniu siè sejmu wybrać komisyę „ma- 
tkę* nie z 27 członuów złożoną, jak dotychcza- 
sowa, ale z dziewięciu i jej poruczyć ułoże- 
nie propezycyi co do składu osobowego wszyst- 
kich sejmowy h komisyj. Komisya, która ma roz- 
trząsać sprawy osobiste, powinna bowiem być 
mniej liczną. 

Następnie wywiązała się obszerna dyskusya 
nad pytaniem, w jaki sposób najodpowiedniejszy 
i najgodniejszy sejm mógłby wypowiedzieć swoje 
uczucia i zapatrywania w sprawie wrzesińskiej ? 
Poseł br. Wojciech Dzieduszycki postawił wnio- 
sek w imieniu zgromadzenia delegatów wszyst- 
kich klubów sejmowych, ażeby F iło wybrało dla 
tego przedmiotu subkomitet, zło >ny z prezesa 
Jaworskiego, ks Sangusz. i, hr. Dzie- 
duszyckiego, Rayskiego, l.omanowi- 
cza, Stapińskiego, ks. Stojałowskiego, 
hr. Stanisława Tarnowskiego i hr. 
Stadnickiego dla sformułowania wniosku. 
Poseł Stapiński uzasadniał swój wniosek, doty 
czący tego przedmiotu (nawi-sowo mówiąc, bo 
party dotąd tylko przez jedynego pos. Krem 
pẹ). Zabierali jeszcze głos pp.: dr. Rutowski, Moy- 
sa, Merunowicz, Milewski i ks. Stojałowski — 
wszyscy za wnioskiem hr. Dzieduszyckiego, któ- 


ry też jednomyślnie został uchwalony. 


* * 
* 


Komisya odbyła następnie posiedzenie, omó 
wiła sprawę, postanowiła atoli, aby jeszcze raz 
rzecz w kiubach omówiono i zbierze się dopiero 
dziś w niedzielę o godz. 12 w południe, celem po- 
wzięcia ostatecznej uchwały, która zostanie sej- 
mowemu Kołu polskiemu na posiedzeniu w nie- 
dzielę o godz. 4 popołudnia przedstawioną. 

Na tem posiedzeniu zgodzono się po prze- 
prowadzonej dyskusyi jednomyślnie na wniesie- 
nie przez ks, Czartoryskiego odpowiedniej w sej- 
mie deklaracyi. 


UAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 31 Grudnia 1901 Nr. 362. 


Po posiedzenia Koła odbyły się narady co 
do 

wyborów członków Wydziału 

krajowego. 

Z obrad rozmaitych kół poselskich nad kan- 
dydaturami na członków wydziału krajowego 
wynika, że prawdopodobnie dziś będą wy- 
brani : 

Z kuryi wielkiej własności 
Mieczysław Onyszkiewicz; 

z kuryi miast i izb handlowych ważą się 
szanse pomiędzy kandydaturą posła Rom a no- 
wicza i Wiśniewskiego; 

z kuryi włościańskiej poseł Michał 
dżuk; 

z całego sejmu pp. dr. Józef Wereszczyń- 
ski, dr. Tadeusz Pilat i Kazimierz Las- 
kowski. 

Co do wyboru zastępców członków wydzia= 
łu krajowego tylu jest kandydatów i zdania są 
tak podzielone, że nie nie moża przewidzieć, kto 
będzie wybranym, 


ziemskiej poseł 


Gli- 


W kwestyi wyboru członka wydziału kra- 
jowego z kuryi miast i izb handlowych wywią- 
zała się w ciągu dnia wozorajszego sytuacya 
bardzo naprężona. Stronnictwo skoncentrowanych 
demokratów postawiło kandydaturę p. Tadeusza 
Romanowicza, dla której potrafiło zjednać także 
ciche, ale gorliwe poparcie poważnego odłamu 
konserwatystów w imię zasady: promoveatwr, ut 
amoveatur.. Posłowie Rapoport i Sala, naieżący 
do unii konserwatywnej zobowiązali się nawet 
głosować na p. Romanowicza bezwarunkowo. 

Klub demokratyczny „lewicy sejmowej“, 
który w swem gronie liczy równą ilość posłów z 
kuryi miejskiej, jak stronnictwo „skoncentrowa- 
nych“, postanowił wprowadzić w skład wydziału 
krajowego zawodowego przemysłowca, 
z tych samych powodów, dla których rolnicy żą- 
dali w swoim czasie z zupełną słusznością, aże- 
by referat re czy poruczony był zawodowemu 
rolnikowi. Je o zawodowego przemysłowca po- 
stawiono kandydaturę posła Leonarda Wiśniew- 
skiego z Drohobycza. Posłowie miasta Krako- 
wa: dr. Leo, dr. Jawor ki Wiadysław i Federo- 
wicz, którzy nie należą do żadnego z klubów de- 
mokratycznych, lecz do tak zwanego klubu „kra- 
kowskiego* zajęli stanowisko niezdecydowane. 
Mianowicie, nie chcieli wiązać się formalnie za 
Romanowiczem, ale z oświadczeń ich wynikało, 
że pośrednio pragnęliby poprzeć jego wybór. 

Kurya miast i izb handlowych liczy 31 po- 
słów. Z tych są nieobecni: dr. Biliński, dr. Du- 
najewski i dr. Piętak. Weźmie przeto udział w 
wyborze 28 posłów. P. Romanowicz ma zape- 
wnionych 14 głosów, Wiśniewski 11. Powiadają, 
że-pp. Leo, Federowicz i Jaworski Władysław 
oddadzą białe kartki. Klub iewicy postanowił atoli 
wytrwać bezwarunkowo przy zasadzie, że do wy- 
działu krajowego powinien być wybrany repre- 
zentant przemysłu — nie oglądając się na to, 
czy co do osobistości kandydata na razie uda się 
temu stronnictwu odnieść zwycięstwo, lub nie? 


Narada posłów z kuryi wiejskiej. 


Pod przewodnictwem ks. Jerzego Cza r t 0- 
ryskiego odbyło się wczoraj wieczorem zgro- 
madzenie posłów, wybranyeh w kuryi gmin wiej- 
skich, dła naradzenia się nad wyborem członka 
Wydziału krajowego z tego koła wyborczego. 
Zgromadzenie było bardzo liczuem, i wzięli w 
niem udział posłowie włościańscy, bez różnicy o- 
pimj i stronnictw. 

Przewodniczący ks. Czartoryski, zaga- 
jając rozprawy, zaznaczył potrzebę i użyteczność 
takich wspólnych narad posłów włościańskich 
wszelkich odcieni partyjnych, jakie ich pomiędzy 
sobą dzielą dla dla wspólnego roztrząsania spraw, 
obchodzących całe włościaństwo. 

Poseł Tadeusz Gieński w imieniu inicya- 
torów zgromadzenia zaproponował wybór na 
członka wydziału krajowego z kuryi i gmin wiej- 
skich posła Michała Glidżuka członka sejmo- 
wego klubu posłów ruskich. 


Nad temi dwoma sprawami — t. j. nad 
kwesiyą wspólnego porozumienia się posłów wło- 
ściańskich wszełkich odcieni partyjnych, i nad 
kandydaturami na członka Wydziału krajowego 
z kuryi gmin wiejskich i miasteczek toczyła się 
dyskusya równocześnie, i była ona w ogólności 
bardzo ożywioną, zwłaszcza w chwilach, gdy 
przychodziło do starć pomiędzy posłem Stapińskim 
a ks. Stojułowskim i stojałowczykami. 

Kandydaturę posła Glidżuka popierali pp. 
dr. Oleśnicki w imieniu klubu ruskiego, Moysa, 
hr. Stadnicki, Buynowski i Merunowicz. 

Poseł Skołyszewski postawił kandydaturę 
ks. Stojałowskiego, którą gorąco poparł 
poseł Szajer — zwalczał ją zaś namiętnie poseł 
Stapiński, przyczem pomiędzy nim a ks. Stoja- 
łowskim i Szajerem, którzy mu kilkakrotnie od- 
powiadali, przyszło do ostrej kontrowersy. 

Poseł Kramarczyk przemawiał za wyborem 
„włościanina* do wydziału krajowego. 

Głosowania nie było, lecz widocznem było, 
iż bardzo przeważna większość zgromadzenia 
zdecydowaną jest przy dzisiejszym wyborze re- 
prezentanta gmin wiejskich w wydziale krajo- 
wym oddać swe głosy za wyborem posła Glidżu- 
ka, obecnie radcy sądowego w Boryni, powiatu 
Turczańskiego, 

Co do drugiej sprawy, tj. porozutniewania 
się posłów włościańskich, należących do rozma- 
itych stronnictw, obracała się dyskusya około 
różnicy zdań w tym kierunku, iż j+dni mowcy 
oświadczali się za wznowieniem stałej organiza- 
cyi Koła posłów włościańskich — mianowicie 
przemawiali w tym duchu pp. Cieński, Cielecki, 
dr. Jędrzejowicz Adam, Rudrof, Moysa i hr. Sta- 
dnicki, gdy inni ostrzegali przed zamiarem ta- 
kim, ponieważ posłowie, należący do ludowych 
stronnictw opozycyjnych usuną się od udziału w 
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projektowanej stałej organizacyi Koła posłów 
włościańskich, nie chcąc się poddać w tej orga- 
Rizacyi majoryzowaniu przez szlachtę, stanowią- 
cą w gronie posłów z kuryi gmin wiejskich wię- 
kszość. W tym kierunku przemawiali pp Sta- 
piński, Oleśnicki, Merunowicz, Skołyszewski, ks, 
Stojałowski, Kramarczyk i Żardecki. Uwydatniła 
się różnica opinij w oznaczonych tu dwóch kie- 
runkach we wnioskach, sformułowanych przez 
Ep. Moysę i Merunowicza. Wniosek p. Moysy 
opiewa : 

„Zebranie posłów kuryi małej 
iemskiej uchwala: 

„1. W sprawach, obchodzących przeważnie 
wyborców tej kuryi mają się odbywać obrady 
tych posłów zwołane przez prezydyum; 

„2. Prezydyum składa się z prezesa i dwóch 
wiceprezesów, którzy mają być wybrani na dzi- 
siejszem zebraniu; 

„8 Na pisemne żądanie dziesięciu posłów 
ma prezydyum zwołać bezzwłocznie takie ze- 
branie*. 

Wniosek p. Merunowicza brzmi : 

„Zgromadzeni w dniu 29 grudnia 1901 r. 
posłowie włościańscy wszelkich stronnictw posta- 
nawiają odbywać o ile możności jak najczęściej 
wspólne zebrania dla swobodnej wymiany zdań 
w sprawach, dotyczących dobra ludności wło- 
ściańskiej*. 

Za zgodą wnioskodawców postanowiono 
dyskusyę nad niemi odroczyć na następne zgro- 
madzenie, które ma zwołać ks. Czartoryski po 
ponownem zebraniu się sejmu, 


Telegramy i telefonematy. 


Sejmy. 
Praga 29 grudnia. 

Wczoraj odbyło się otwarcie sejmu cze- 
skiego. Marszałek kraju ks. Lobkowicz w prze- 
mowie swej wyraził nadzieję, że na wiosnę sejm 
zwołany zostanie na sesyę dłuższą. 

Namiestnik hr. Coudenhove powitał sejm 
imieniem rządu najpierw po czesku, a potem po 
niemiecku i zapewnił, że rząd i naaai uajmować 
będzie bezstronne 1 sprawiedliwe wobec obu 
szczepów kraj zamieszkujących stanowisko i pra- 
gnie utrzymania w kraju warunków pokoju i 
dojścia do skutku ugody. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
nego. P. Herold i tow. czynią wniosek o wybra- 
nie komisyi celem wypracowania adresu do ce- 
sarza. P. Baxa i tow. wręczyli imieniem posłów 
radykalnych zastrzeżenie prawnopaństwowe, w 
którem oświadczają, iż nie uznają legalności tego 
sejmu w obecnym jego składzie. P. Zdarsky i 
towarzyszy przedkładają imieniem agraryuszów 
wniosek z zastrzeżeniem prawnopaństwowem. 
P, Iro i tow. wnieśli oświadczenie, domagające 
się odrębnego stanowiska dla t. zw. „Egerlandu* 
(okręgu chebskiego w Czechacu.) 

Na tem posiedzenie zamknięto; następne w 
poniedziałek. 

Berno morawakjie 29 grudnia. 

W sejmie toczyła się da.;za dyskusya nad 
prowizoryum budżetowem. Wobec wniosku więk- 
szošci o uchwalenie prowizocyum budżetowego 
na pół roku, mniejszość dimagaia się uchwale 
nia prowizoryum tylko na trzy miesiące. P. Perek 
w dłuższem przemówieniu motywował powód, 
dla którego Młodoczesi wystąpili z nieustającej 
komisyi ugodowej morawskiej. Stało się to dla- 
iego, że pewni pos.owie ze stronnictwa niemiec- 
kiego w przeciwieństwie do ugodowego stanowi- 
ska w sejmie poza sejmem brali udział w agi- 
tacyi przeciw Czechom i uczęszczali na zgroma- 
dzenia, na których uchwalano rezolucye przeciw 
założeniu uniwersytetu .czeskiego na Morawie. 
Na tem posiedzenie odroczono do wieczora 

Grac 28 grudnia. 

Wśród zwykłych formalnosci został otwarty 

dziś sejm styryjski. 


własności 


Grać 30 grudnia. 
Sejm styryjski uchwalił półroczne prowi- 
zoryum budżetowe. 
Wiedeń 30 grudnia. 
Sejm dolnoaustryacki dzisiaj otwarto. 
Praga 30 grudnia. 
Na dzusiejszem posiedzeniu sejmu czeskiego 
pp. Szamanek i tow. postawili wniosek o zapro- 
wadzenie obowiązkowej nauki języka rosyjskiego 
we wszystkich szkołach średnich z językiem wy 
kładowym czeskim w Czechach. Ten sam poseł 
wniósł również interpelacyę. z powodu nieprzy- 
jęcia aktów w języku czeskim ułożonych przez 
magistrat w Libercu. .P.- Biahovelz interpeluje w 
sprawie rozdzału dyecezyj podług narodowości. 
Po odczytaniu tych inierpelacyj przystąpio- 
no do porządku dziennego. Załatwiono weryfika 
cyę całego szeregu wyborów, poczem posiedzenie 
zamknięto. 
Następnie odbędzie się dnia 2 stycznia. Na 
porządku dziennym prowizoryum budżetowe. 
Między odczytanymi wnioskami znajduje 
się także wniosek p. Jandy w sprawie zmiany 
ordynacyi wyborczej do sejmu czeskiego. Pp. 
Anyż i tow. wnieśli żądanie zmiany regulaminu 
dlu sejmu czeskiego. P. Kaftan przedłożył wnio- 
sek w sprawie wykonania budowy dróg wo- 
dnych w Czechach wreszcie p. Jarosz w spra- 
wie zmiany ustawy o poborze rekrutów. 


Sprawy parlamentarne. 
Wiedeń 28 grudnia. 
Komisya budżetowa izby poselskiej zwołaną 
została na 8 stycznia. Na porządku dziennym 
dalszy ciąg dyskusyi budżetowej. 


JKonferencye posłów czeskich. 


Praga 29 grudnia. 
Wczoraj odbyła się zapowiedziana wspólna 
konferencya czeskich posłów do sejmu i Rady 


państwa celem omówienia spraw parlamentarnych. 
Konferencya trwała cztery godziny. Udział posłów 
był nadzwyczajnie liczny. Wszyscy mowcy wyra- 
zili jedność w zapatrywaniu na stan polityczny 
i w sprawie taktyki, jakiej się należy trzymać, 
co poseł Skarda, jako przewodniczący, z naci- 
skiem stwierdził. 

Prezes klubu parlamentarnego czeskiego dr. 
Pacak zdał sprawozdanie, poczem wywiązała się 
dłuższa dyskusya, której przedmiotem były wszy- 
stkie aktualne sprawy polityki wewnętrznej, a 
zwłaszcza taktyczne postępowanie, rozmowa cze- 
skich mężów zaufania z prezydentem gabinetu, 
jego mowa z dnia 9 grudnia, oraz czesko-nie- 
mieckie konferencye. 

Poseł dr. Edward Gregr wyraził wśród hu- 
cznych oklasków zebranych, uznanie kierowni- 
ctwu parlamentarnego klubu czeskiego 

Przeciw dr. Koerberowi podnoszono zarzuty 
parcyalności dla Niemców, ale uchwalono 
proponowaną przez niego konferencyę cze- 
sko niemiecką obesła ć. 

Berno mor. 30 grudnia. 

Pod przewodnictwem prezesa swego hr. Her- 
bersteina odbyła wczoraj przed południem posiedze- 
nie nieustająca komisya ugodowa sejmu moraw- 
skiego. Należący do klubu czeskiego członkowie 
komisyi na posiedzenie to nie przybyli. Po wy- 
czerpującej dyskusy: uchwalono zdać sejmowi 
sprawę z dotychczasowej działalności komisyi 
ugodowej, a na sprawozdawcę w sejmie wybra- 
no posła Uhlumeckiego. 


Sprawy węgierskie. 


Budapeszt 30 grudnia. 
W miejscowości Abrudbanya ogłoszony zo- 
stał jako kandydat do sejmu węgierskiego Kolo- 
man Tisza, 


Rozwiązanie kongregacyj. 

Paryż 29 grudnia. „Dziennik urzę- 
dowy* zamieścił dzis rozporządzenie rzą- 
du, na podstawie którego rozwiazaną zo- 
stała kongregacya Augustynianek w Paryżu. 
Rozporządzenie zarządza równocześnie li- 
kwidacyę majątku tej kongregacyi. Jest to 
pierwsze rozwiązanie kongregacyi na pod- 
stawie nowej ustawy o kongregacyach. 


Kolumbia i Wenezuela. 

Nowy dork d. 29 grudnia. Jak 
donoszą z (Caracas, |rzybył do Laguara 
niemiecki okręt wojenny „Vinetta*. Kiedy 
urzędnik sanitarny zbliżył się do okrętu 
odmówiono jego przyjęcia. Rząd w ene- 
zuelski uważa zachowanie się 
okrętu za „casus belli“. Oficerowie nie- 
mieccy udali się do władz wenezuelskich 
i oświadczyli, że urzędnika sanitarnego 
nie puścili na okręt dlatego, że przybył 
za prędko. 

Nowy dork 30 grudnia. Według 
depeszy z Willemstad wniosło niemieckie 
poselstwo w Uarracas protest do rządu 
wenezuelszieg:; przeciw utrzymaniu komu- 
nikacyi kol-jowej. Protest sformułowany 
jesi w dosadnych słowach. 

Argentyna-Chili. 

Nowy dork 29 grudnia. Jak 
donoszą z Buenos Ayres wybuchły tam 
tylko demonstracye uliczne; co atoli dało 
powóu do pogłoski, że wybuchła tam re- 
woludya. 

Waszyngton -0 grudnia. Tutejsze 
koła dyplomatyczne otrzymały urzędową 
wiadomosć, że Argentyna wzbrania się 
przystąpić do podpisanego w dniu 25 
bm. protokołu w sprawie zatargu z 
Chili. 

Waszyngton 30 grudnia. Z kół 
dyplomatycznych donoszą, że Argenityua 
wzbrania się przystąpić do protokołu, 
podpisanego w duiu 25 grudnia. Zarzuty, 
podniesione przez posła argentyńskiego w 
kwestyi wycofania policyi wojskowej z 
Ultimaesperanca, niemniej w kwestyl Wy- 
roku polubownego króla Wieikiej Brytanii 
poczytywane są za poważną p.zeszkodę 
dla załatwienia sporu. 


Przesilenie w Bułgaryi. 

Sofia 29 grudnia. Sesyę sobrania 
przedłużono na tydzień. Przesilenie gabi- 
netowe trwa dalej. Dymisya Karswełowa 
nie została jeszcze przyjęta. Sądzą iu, że 
zosianie nadal na swojem stanowisku. 


W Chinach. 

Londyn 30 grudnia. „Tims“ do- 
nosi z Tokio, że na odbytem tau przed 
kilku dniami zgromadzeniu stronnictwa 
unii narodowej uchwalono rezolucyę tej 
treści, że obsadzania Mandżuryi przez Ro- 
syę nie można ścierpieć i że ta okoli- 
czność jest w znacznej mierze przeszkodą 
zaprowadzenia pokojowych stosunków w 
Azyi wschodniej. 

Pekim 30 grudnia. 2000 wojska 
chińskiego wmaszerowało w ubiegły piątek 
do Pekinu. 


Anglis i Transvaal. 
Wiquelbergroad 30 grudnia. Po- 


łączona kolumna Boerów w zachodniej Ko- 
lomi Przylądkowej, licząca ogółem około 
700 ludzi, uderzyła w zeszłym tygodniu 
na konwój, maąszerujący do Calwinii, zo- 
stała jednakże odparta, straciwszy 5 Za- 
bitych i przeszło 20 rannych. Konwój 
przybył na miejsce bez żadnej straty w 
ludziach. 

Londyn 30 grudnia. „Biuro Reuie- 
ra* donosi z Johannesburga: Oddziały Bo 
erów, operujące w zachodniej części Ko- 
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lonij Przylądkowych, połączywszy się w 
kolumnę złożoną z 700 ludzi, napadły w 
dniu 23 bm. na konwój angielski, zdąża. 
jacy do Calvinii, w chwili, gdy posuwał 
się długim wąwozem. Mimo wszelkich wy- 
siłków nie udało się Boerom zabrać ani 
jednego wozu. Straciwszy 6 zabitych i 20 
rannych musiał nieprzyjaciel ustąpić. Kon- 
wój doszedł bez przeszkody do Calwinii. 


Londyn 30 grudnia. Kitchener 
donosi z Johannesburgu: Anglicy zabrani 


przez Boerów do niewoli w bitwie pod 
Quee fontein zostali  wypuszczeni na 
wolność. 

Iżuma. 


IKonsiantynopol d. 30 grudnia. 
Z powodu wypadku śmierci na dźumę, 
który zaszedł w Smyrnie, zarządziła rada 
sanitarna dezynfekcyę i 48-godzinną kwa- 
rantannę dla wszelkich przychodzących ze 
Smyrny towarów itp. 


Różne. 

Berlin 30 grudnia. Koło polskie 
w sejmie pruskin zbierze się na posie- 
dzenie dnia 8 stycznia roku przyszłego 
w Berlinie w pałacu sejmowym. 

Petersburg 30 grudnia. Minister 
spraw zagranicznych złożył księciu Czar 
nogórskiemu wizytę. Ks. Ozarnogórski 
wyjechał już z Petersburga za granicę. 


Dział ekonomiczny. 


Wojskowy magazyn prowiantowy we 
Lwowie, ulica Janowska l. 3 zakupi w styczniu 
cetnarów metrycznych od wiaścicieli gruntów i 
stowarzyszeń rolniczych 


we Lwowie 2500 żyta 2233 owsa 
w Brzeżanach 125 , CYC 
w Kamionce strum. 100 ,„ 315 

w Mostach wielkich 200 ,„ 450 

w Żółkwi 200 750 


n n 
Szczegółowych ustnych wyjaśnień co do ja- 
kości towarów, tudzież co do warunków cdbioru 
udziela magazyn prowiatowy we Lwowie i tegoż 
filie w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Mo- 
stach wielkich i Żółkwi w dniach powszednich 
od 8 do 12 przed południem. 
— Londyn 30 grudnia. Kząd angielski ustano- 
wił komisyę, która zajmie się zbadaniem kwestyi 
węglowej. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 30 grudnia. (Telegram Gascty Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł, kredyt. 63750, 
węg. zakładu kredyt, 657*—, Angiobanku 261*—, 
Unioubankun 545'—, Banku dla krajów koronnych 
415 —, Bankvereinu 442" —, Bodencreditn 875*—, 
Gal. Banku hipot. --'—, kolei państwow. 656276. 
kolei południowej 76*—, tramwajn A. 282—, B, 
279'--, kolei Elbethal 448:50, kolei północnej 
5500 kole: czerniowieckiej —'—, aipiny 387:—. 
Kima Mursnya 460'—, praskiego towarz. Że:, 
1818, fabryki broni —'—, tywre'ie tytoniowe 
257% —, obiig. węg. indemnir. 93-9U, renta majowa 
99:05, austr. renta koronowa 95:95, węg. renta 
koronowa Y4*—, 56-let. listy tow. kredyt. siemsk, 
92—, 4-procent. listy bankn krajow. 92:—, 4'/, 
procent. listy banku krajow. 99'—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90-25, 4'/4-procent. listy banku 
hipotecznego 97:75, 5-procent. listy banku  hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 88—, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 93:75, 
4-procent. pożyczka m, Lwowa 87*75, losy turecki: 
99:50, mark: 11720. ruble 252-50. 


— Berlin 29 grudnia. Zamknięcie giełdy. Banku 
noty austryackie 8525. (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 30:50, Austryackie kredyty 
—'-—, Disc. Commendit —'—, 

— Paryż 29 grudnia .Giełda wieczorna. Trzy: 
procentowa renia 100-25. ióąka 27:70. 

— Frankfurt 29 grudnia, Giełda wieczorna 
+ 9stryackie kredyty 205:20, Kolej państwowa 
1423:20  Alpiny Disconto Laura 
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Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 30 grudnia. Cukier (»pokojpie) 
17:70 do —'—, Nafta galicyjska 31:50 do 
Spirytus 85.60 do —.—. 
Wiedeń dnia 30 grudnia. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na jesień 0*— do 0*—, 
na wiosnę 910 do 9 11, na maj-czerwiec —'— do 
—'—,byto na jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7:69 
do 7:70, na maj-czerwiec —*— do —'—, kukuru- 
dza na wrzesień-październik 0*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5'76 do 577, na czerwiec-lipiec —*— do 
na lipiec-sierpień 0'-— do 0*—, owies ua 
jesień 0— do 0*—, na wiosnę 7:76 do 777, na 
maj-czerwiec (— do 0 —, rzepak na  Bierpień- 
wrzesień -— do -—-*—, na styczeń-lut; 
do — *—, olej rzepakowy na kwiecień maj 0 — 
do (r—, ug wrzesień-grudzień 
Usposobienie : spokojne. 
Stan powietrza: pochmurno. 


Budapeszt dnia 30 grudnia. 
Knrs w koronach i po 50 klgr 

Notowano pszenicę na kwiecień 8:89 do 8:90, 
ną maj 0*— do 0'—, na październik 0*— do ()* —-, 
żyto na kwiec. 7:40 do 741, na paździeruk (' — 
do 0*—, owies na kwiec. 7:48 do 7:50, na pa- 
śdziernik 0'— do 0-—-, kukurndza na sierpień 0:— 
do 0'—, na paźdz. 0*— do 0*—, na maj (1902) 
5'46 do 5:48, rzepak na sierpień 11:85 do 11-95. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna lepsza. 

Usposobienie : dobre. 

Stan powietrza : pochmurno. 


Nadesłane. 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


= Dr. Roman Rencki 


b. asystent kliniki lekarskiej uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego i lwowskiego ordynuje w chorobach 
wewnętrznych od 3— 5 ulica Kra- 
|szewskiego 8. Telefon 588. 


m ody sa SĄ 


do sprzedania, Dwernickie- 


DROBNE OGŁOSZENIA 4 konie 


po 1 et. od wyrazu. 


EHLerbata 


go 12. 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 3:75, II. złr. 3:—. Okru- 


oby najlepsze Złr. 1 15. Okruchy drobne 


złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. Bracia Tercyarze św. 
p inteligentna, rozumiejąca się na Franciszka 3 posługu- 
ranna kuchni, krawiectwie i gospo- jący ubogim 

darstwie, poszukuje posady. Zgłoszenia: po- z 

ste rest. Sambor, M. Lwów, Kleparowska 15. 


Wózek zabiera meble do naprawy 


Edw. Grillmayera 


do Hotelu Żorża, 


bór  perfumeryi, 


zyer miejskiego teatru lwowskiego, 


Piękny pokój Sorio wajia 


na II p. uł. Zimorowicza 2 


kupione. 
p e kowane, 


Miód pszczelny SISARA 8 3SNSNSNS 300838 NSS IS SASS RS 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klg. 


“S Menczer w stkuisicach. 2 Prątownia sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


J. Menczer w Mikulińcach. ą 
oraz najlepsza metoda 


a 
NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO 


inteligentna, lat 19, rozumiejąca pz | 
pod firmą: 


Osoba gospodarstwo i krawiectwo, po- a 
MARYA WAŚWIEWSKA 


sznknje posady do obsługi pani za skromne ą 
Lwów, ulica Lelewela 1. 6. 


wynagrodzenie. Zgłoszenie: poste restante 
Sambor. Opatrzność, 
Przy zamówiemach z prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze leżą 
cego stanika, długości przodu spodnicy ó obygtość w ktębach. 
Dla dzieci: wiek, objęiość w pasie à w piersiach długość od wszycia 
kołnierza przodem. 
Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franco. 


HMAS PIN NI NCZK 


H osady nauczyciela do- 
POSZUKUJĘ Poseo do nauki kias 


normalnych. Mogę konwersować w niemiec- 
kim języku. Wymagania skromne, wiek śre- 
dni, Łaskawe zgłoszenia do 15 stycznia 1902] * 
pod: Nauczyciel, ulica Halicka l. 7. u p. ą 
A, Sieniakiewicza II piętro we Lwowie. 


Wielkiego LASU 


świerkowego, jodłowego, albo dębo- 
wego poszukuje się do kupna — 
ewent. całej produkcyi miękkiego 
materyału tartego i większych za- 
pasów fryzów dębowych. Zgłosze 
nia uprasza pod „Raarzahlung” do 
Administracyi „Gaz. Nar.“ 


BILARD) 


wraz z przynależnościami poleca pracownia 
i skład bilardów Fr. Żabokrtsky, 
Praga, nl., Klimentaka l. 9. 
Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy- 
kończenia uzyskują stałą coraz to większą 
wziętość, czego dowodem jest, że w mym 
zakładzie wykonano już IIoo  bilardów. 

Cenniki darmo i opłatnie. 7673 


Wszelkie kupony 
wylosowana DAplóry WartoŚciowog 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi iuo> kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 
DERELER, 


i 
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(tom miesięcznie) 


które w ciągu 1902 r. zawierać będą oprócz powieści: „Na Oliiupie, „Na 
jasnym brzegu, „ŻZórawie*, „Sen“, „Muszę wypocząć, także 


„OG-NNITENM i MIOCZEIM:* 


ozdobione ilustracyami Ant. Piotrowskiego 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą całą twórczość 
tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. — Prócz tego otrzymają bezpłatnie 
wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz arlysty Alchimowicza „Nad grobem Robaka*, odbity kolo- 
rami na grubym welinie. — Wydajemy także znakomite, nieznane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w 
czasie trzech rozbiorów”, około 100 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumeratorowie Tygodnika 
za dopłatą I8 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom pierwszy wyjdzie w marcu, całość w ciągu 1902 roku. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-informacyjny z rubryką odkryć 
i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne z rubryką o sztuce stosowanej itd, 
Prennmeratę przyjmuje : 
Glówna ekspedycya „TYGODNIKA FILLUSTROWANEGO* we Lwowie, 


Pasaż Hausmanna l. 9, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilnstrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem powie- 
$ciowym w arkuszach : 


We Lwowie; w Galicyi I Bukowinie z przesyłką pocztową: 


Kwartalnieg: m. at. - „byo . 6 koron 80 hal. [| Kwartalaie ». „12. „1. « „1. T koron 20 hal 
Rin | 1%... . . 13 koron 60 bal. Półrocznie . % +4 + e + » « „ AE koron AQhhal- 
IRoczneW EE aid oAB 1 356 27 koron 20 hal. Rócznief, « + „sda: + ea . 28 koron 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za 
tom tylko 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy | ker. 20 hal., półrocznie za 6tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 
4 kor. 80 həl., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą, — Pierwsze 36 tomów Sienkiowicza, z lat ubie- 
głych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor, 40 hal, Ozdobne okładki do opra- 
wiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przosyłki i opakowania. 
Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po I2 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach 
po 13 kor. za tomy hez oprawy, zaś po I7 kor. 80 hal. za tomy w oprawie, — Numery okazowa i prospekty wysyła 


gratis: Główna ekspedycya „Tygoduika* we Lwowie, Pasaż Haasmanna 9. 


przeniesiony obecnie 


wspaniale urządzony, z osobpym pokojem 
DO CZESANIA PAN, poleca wielki wy- 
przyrządów toaletowych, 
jako też duży zapas peruk, który jako fry- 
; ; x Ą OE 
frontowy  jestjl rozwozi naprawione 1 nowo Za-|sporo na składzie, wypożycza także teatrom 

amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar- 


RYNIEN INN NIOTER PESYN 


Paui Anna Csillag! | 
Upraszam odwrotnie za pobraniem 
poczt. przysłać mi 6 słoików znakomitej 
pomady na porost włosów. Adres: 
Hr. Cavrrtani-Arersperg 
Zamek Gleichenberg, Graz. 


WPani Anna Csillag! 
Proszę uprzejmie przysłać mi niezwło- 
cznie za pobr. poczt. znowu dwa słoiki 
tej znakomitej pomady na porost włosów. 
Z poważaniem «% KS 
Emilia v. Bavmgarten, Steyer. 
Pani Anna Cailiag? = 
Upraszam o odwrotne przysłanie mi 
doskonałej Pańskiej pomady na włosy. 
Ludw. v. ł.iebig, iseichenberg. 
WPani Anna Csillag! 
Pańskiej sławnej pomady uprasząm 
jeszcze jeden słoik. M s 
Hrabia Feliks Conrey, Wiedeń. 
Wna Anna Cssllag! : 
Proszę przysłać mi odwrotnie dwie 
cegiełki wybornej pomady na włosy. 
L. 5chwenę yv. Reindorf. 
żona c. i k. kapitana w Pradze. 


Pani Anna Csillag, Wiedeń! 


Dostarczona pomada Csiliag nadzwy- 
czaj mi pomogła i cieszy mię to, że po 
tak krótkiem użyciu tejże mogę uwiado- 
mić Panią o skutecznym działaniu tej 
znakomitej pomady, którą każdemu będę 
orązo polecała. : 

a Padela Sandrock, śpiewaczka. 
w. Pani! i 

Upraszam uprzejmie odesłać mi za po- 
braniem poczt. słoik znakomitej pomady 
na włosy. Guido hr. Starhemberg, 
K tiposd. 

WP. Anna Csillag! . 

Proszę być tak dobrą i przysłać mi 
trzy słoiki swojej sławnej pomady. 
Jakób Girardi v. Ebensteln. Trient. 
WP. Anna CĆsillag w Wiedniu. 


Ja Anna Gsiliag 


pu 14 
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ERTE 


z mojemi 185 cm. długiemi olbrzymiemi 
włosami Loreley, uzyskałam je wskutek 
I4-miesięcznego używania mojej prze- 
zemnie wynalezionej pomady, która uzna- 
ną została przez najsłynniejsze powagi 
jako jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, dła wzmocnienia porostu i ce- 
bulek włosowych. Nadaje panom pełny 
silny zarost brody i zarówno włosom na 
głowie, jak brodzie naturalny połysk i 
bujność, tudzież zachowuje od wczesnego 
posiwienia. Cena słoika 1, 2, 3, 5 zł.— 
Codzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliczką wprost z fabryki, dokąd 


Na zamówienie Jej Eksc. Pani v. Szó- | proszę wszystkie zamówienia adresować. 


gjeni-Marich proszę uprzejmie przysłać 
mi jeden słoik swojej wybornej pomady 
ze cenę 3 zł. Zarazem proszę przyjąć 


ANNA GSILLAG 


podziękowanie, Pani hrabina nie mogła f, 


się dość nachwalić skutków tej znako- 
mitej pomady, Z należnem poważaniem 
Frida Giesa, garderobiana Jej Eksc. 


Wydawca i odpowiedzialny 


| Wien, I.. Ńeilergasse 5. 


WPani Anna Csillag! 
Proszę przysłać mi za pobraniem poczt, 
jeden słoik swojej znakomitej pomady 
na włosy. 
Hrabina Wilma Metternich 
Zamek Rubein k. Meranu, Tyrol. 


WPani Anna Csiilag I 

Proszę za pobraniem poczt. przysłać 
mi jeden słoik poinady, którą już raz 
sprowadzałem, na porost włosów. 

Z poważaniem 
z książąt Solm księżna Hohenlohe. 
WP. Anna Csillag! 

Swojej sławnej pomady proszę mi 
przysłać jeden słoik. 

Margrabia Palavieini, 
Abanj Szemere, 
Pani Anna Csillag! 

O powtórne przysłanie jednego słoika 

wybornej pomady uprasza 
Prinzessin ('aroloth, Gótinga. 
WPani Catliag ! 

Upraszam Panią przysłać mi znowu za 
pobraniem poczt. jeden słoik znakomitej 
pomady. Z poważaniem 

Baronowa Beselli, Enna. 
WPani Csillag? 

Tyle słyszałam już dobrego o Pań- 
skiej cadownej pomadzie, że upraszam 
także przysłać odwrotnie trzy słoiki. 

Antonie Welonter, Görz. 
Bekony-Sz. László. 
Pani Anna Csillag: 

Za pobianiem poczt. proszę przysłać 
mi dwa słoiki swojej znakomitej pomady 
na włosy. 


Hr. Ern. Esterhazy sen. 
WPani! 


Za pobraniem poczt. upraszam o je- 
den słoik znakomitej pomady na włosy. 
Hr. Anna Wnrmbrandt 

Birkfeld. 


WP. Anna Caillag, Wien! 

Proszę pod podanym adresem przysłać 
3 słoiki pomady za 2 zł, dla J. Eksc. 
hrabiny Kielmansegg, namiestnikowej, 
Wiedeń, Herrengasse 6. Skuteczny re- 
zultat tej pomady jest już osiągnięty, 

Z poważaniem 
garderobiana Jej Eksc. 


1661 Irma Pletzl. 


daktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 31 Grudnia 1901 Nr. 362. 


aktad fryzjerski 


ZPR US 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


allzralicznio słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


ul. Św. Gertrudy 1. 4. 
Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiór- 
skiego ul. Halicka 


Odszozególniona srebrnym medalem na wystawie powszechnej i 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralnickiej) 


przyjmuje wszelkie zamówie '' i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a wianow:cie: złocenie ołtarzy, ikonostasów. eyborjów, oł= 
tarzyków procesyonainych i odnawianie tyehże itp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi 1a: na ramy w różnych stylach i fanta- i 
zyjne, konsole, kasetki, kolumny, stalug! , stoliki , taboreciki 1 t. d. 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE | 


r 


imituje » kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne poreelany i rozmaite kruszce do niepoznania. 


FAUSTYNA IAKOBIAK 


| przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, kepy, ohorągwie, sztandary jakoteż wyroby malono we. 
Podejmuje się też reporacyi stary=b baftów, mnkat, i starożytnych materyj. 


zn") 


| Perfumy 1 al kin 


i 


Perfumy 4 lialo) fk | 


znakomite, cena 80, 1-50 h., 2 i3 k. i 


JAN IENATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- 
nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24, 


CUO OCCO DE 


PODOOOOOC Foron "11814. OOOX 
Ekspedycya anonsów 


JOKES KASTĘPCY 


(Max Augenfeld & Emerich I.essner) 
L, Wollscile 6 WFEEN I, Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienmków austro-węg. monarohii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży te w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądaó przed zamówieniem naszej naj- 
większej księgi wzorów. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. 


e 


x 
(BODODOOOOC ii NE 1  XXXXXXXÝ 


Stanisław Woźniak 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Akademicka l. 8 
poleca swój 


© SKŁAD ZEGARKOW 


szwajcarskich kieszonkowych , wiedeńskich ściennych i 
Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwaranoyą. 


Wszelkie reperacye puzyjmvje i takowe jak najlepiej i najtaniej wyk-_nnje 
z gwaraneyą roczną. 


Ea AR) 


CROLL COOCOO = Dle O 
() 


MAGAZYN MÓD ' 
SEIDLER I KARPINSKIEJĘ 


l E l plac Kapitulny |. za 
b polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po canach | 


umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie, 
RO OOOOOC>OCO 


Hr. CG Ölis’ a 


Proszek do potraw 


(sprzedawany od r. 1857). 


Dyetetyczny środek: przyczyiający sig do dobrego trawienia, 


Do nabycia we wieln aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii. 


(ena małego pudełka K, 1:68, dużego K, 2:52, 


NEW Proszę żądać wyraźnie Dr. Góliw'a roszku d 
żać na moją markę ockrÓA. a | mh 


Wyłączni producerei (od r. 1868) ; 7760 
Dr, Józefa Goólisa N astępcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). 
Wysyłka hurtewna i drobiazgowa. 


Wa- 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


d BANK HIPOTECZNY, 


i Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na raobanek bie- 

ący, przyjmuje do przechowania papiery wertościowe 

i udziela na takowa zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe deposits) 


Za opłatą 25 do 86 zł. w. a. rocznie, dapozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
śne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo. 
teozny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym. 


Ruch pociągów kolejowych od | maja 1901, 


Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są 
Pociąg godsna Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 


pospiesz. 


z Czerniowiec, Itzkan, Jasa, Constancy, Bukaresztu, 

z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Ber- 
lina, Wrociawia, Warszawy i Wiednia 

z Podwołoczysk, Grzymałowa, 


osobowy 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, 
nowa, Sanoka, Chyrowa 

z Czerniowiec, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza 

5 Brauchowiec (codziennie od 16 maja do 15 września włącznie) 

a Janowa 

z Tarnopola, (Brodów) 

z Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 

a Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, (Zagórza, T Przemyśla. Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 159), Tarnowa, Pesztu 

s Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 

u Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 

s Sole 8 Kał 

z Skolego, Stryja naza, Chyrowa(Ławocznego od 1/6 do 15 

z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, ” Ero: 4 
Rozwadowa, Przeworsk», Sanoka, Chabówki, Zakopanego 

z Czerniowiec, itzkan, Bukaresztu, rr Husiatyna, Stanisł, 

z Podwełoczysk Grzymałows, Husiatyna, Tarnopola i Rrodów 

z Brznchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 

» Sambora, « Borysławia, Drohobycza, Stryja 

z Podwołocuysk, Kijowa, Odeasy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 

a Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa via Dembica, Sam- 
bora, Uhyrowa, Kaiwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 

z Czermiowiec, latkan, Stanisławowa. 

z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy rnskiej 


s Brzuchowie (od i6/5 do 15/9 w niedsiełe i święta) 

z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławiu, Tarnowa, Lubaczowa, 
Sanoka, Przemyśla, 

s Brzuchowie (16/5 do 15/9 oodzieunie) 

a Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9) 

z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Roswadowa 

a Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, Hnaiatyna, Kóresmazd 

s Ławocznego, Pesztn, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 

s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zalesx- 
Gzyk, Skały, Iwania pustego 


Wiednia, Oświęcimia, Rýma- 


.s......z2 


a 12.56 
pospleszn. 


Lad 
osobowy 


pospleszn. 


Na dworsce „Podzameae* : 


| 
> ga s Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, | 
. b z Tarnopola i Brodów 
pospieszn, %30 


z Podwołoczysk, Kijowa, Odeszy, Grzymałowa i Brodów 
osobowy 511 z Kopyczyniec, Za- 


leszezyk Podwysokiego i Brodów 


A ETF] |] z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego 
Uwaga: Pora nocna omnágsonj jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó- 
śniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- 
ady: Zwykłe bilety ajenceya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażn 
Hausmana l. 9, od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel- 
kiogo innego rodzain bilety, t , illustrowane przewodniki, rozkłady 
jasdy itp. biuro informacyjne ek. kolei państw. (ulica Krasiekich 1. 5 w 
w podwórzu, Schody II, drzwi l. 53) w godzinach ursędowych (8—3 w 
święta 9—12). 


podług segara érodkowo-europegskiego. 


Pociąg godsina OQdehodzą zo Lwowa o dworea głównego 
uspieszn. do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zako 
pop Wiednia, Wroclaw iaabot a Puna 
z Ż51Q „ Itskan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bakaresate, Oonstancy 
osobowy | 416] „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora 
Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembiea, Wiolicaki 
e 5'45§ „ Brzuchowie (od 16 maja do 15 września eodzionnio) 
- ' » Lawocznego, Munkacza, Pesata, Borysławia 
A 680  „ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec 
3 ni , a ed, ży A E atan 
ospleszn. Ś* n ŚMrakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczow. 
POP Chabówki, Zakopanego (od 1/5' do 80/8) at 
osobowy 840 =z Krakowa, Bogumiua, Warszawy, Chyrowa, Prseworska, Res- 
wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 16/9 włącznie Sanoka 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 
a 900 n» Skolego, Chyrowa, Kałusaa (do Kawoosn. od 1,8 de 15/9) 
Š 9-15 » Janowa 
ź 9:25  „ Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy 
x 10.25 a Czerniowiec, Stanisławowa, Potntor 
= 10:30 n» Rokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
4 1-35 „ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i ówięta 
pospieszn. 1'55 „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Biodów), Kopyczyniec, Zalo- 
szezyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustogo 
osobowy %15  „ Brzuchowie (od 16 maja do 15 września w niedz. i święta) 
pospieszn. 240 „Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 
: 2:55  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Ohabówki 
Zakopanego 
ożobowy: 305  „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrzobnia) 
Š 3'15  „ Janowa (codziennie od 1 maja do 30 września) 


u Brzuchowia (codziennie od 16 maja do 15 września) 
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia 


u Stanisławowa 
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnio powss. a od 16/9 do 30/4 
1902 codziennie) 

n Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Waras. Orłowa, (ód 15/8 
do 15/9) Chyrowa, Mez0-Laboreza i Pesztu, Oświęcim» 

„ Ławocznego, Munkacza, Pessta, Chyrowa, Kałusza 

„ Tarnopola i Brodów 

„ Sokala i Rawy ruskiej 

p Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w ni daiele i święta) 

» Janowa (od 1/5 do 15/9 s 5 

„ Czerniowioc, Itzkan, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Belt «netu 
Beretu, Brodiny, Suczawy 

„ Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrnoławia, Roawadowa via 
Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa, lwonmcsa, Orłowa, Wielitzki, 
Uhabówki, Zakopanego 

„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Graymałowa 


Z dworca Podzameze; 


Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, IKopyczynioe* 

3 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Zialesaczyk į 

s Podwołoczysk, Brodów, Kopycayuiec, Zaleszezyk, Skały, Iwa- 
nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy 


„ Tarnopola i Brodów 
„n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniaa 
kiego, Grzymałowa 


v 
pospies<n. 


osobowy 133 | 
. 


Zale szozyk, Podwyso 


4 drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


” 


